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Kto wejdzie
do nowego gabinetu.

Cygan na czele bandytów obok Zakopanego.
(O b ia im em e w ew n ą trz  num eru na str. 7 ). >

Kto wejdzie do nowego gabinetu
Przypuszczenia i prawdopodobieństwa.
Skład przysziego gabinetu | mowę krytykują jego linię polityczną, ni© uważa onWarszawa (Tel. M.)

^zostanie przeważnie taki sum jak i rządu prze* 
®Złegc \i edług wszelkiego p r a w  dopodobieństwa za. 
'va.kuje teka ministerstwa spraw wewnętrznych j 
kolei ta]i znych. Dotychczasowy minister spraw we» 
V:Dętrznych pan Downarowicz odmówił przyjęcia 

w nowyrn gabinecie. Przyczyną odmowy jest 
^zemęczrnic. Co do pana Sikorskiego to jest obło* 

chory. Ministrem spraw wewnętrznych będzie 
‘ń anowany najprawdopodobniej wojewoda łódzki 

Kamieński. Na mini-tra kolei upatrzony jest pro* 
*es d\rrkc.yi kolejowej w Stanisławowe p. Masy.- 
^°WFki, który też został wezwany do Warszawy. 
I-0 s.ę ty czy teki minstra £

premier Ponikowski odbył z p. 
rb iem  eyę. Na tej honiereneyi p. Skirmuni o* 
Władczy!, żc ponieważ niektóre ugrupowania sej*

zagranicznych 
Skirmuntem

za możliwe pozojtanie dalej na stanowisku. Ody 
prezydent Ponikowski nalegał aby p. Skirmunt 
przecież pozostał otrzym ał odpowiedź, że min .ster 
Sktirmimt decyzyę ostateczną uzależnia od poro* 
zumienia się z NaczMnikiom Państwa. Prezydent 
Ponikowski odbył następnie szereg konferencyj 
z przywódcami stronnictw sejmowych, którzy na 
konwencie wjpowiedzieli się za powierzeniem mu 
m ’ syi utworzenia rządu. Premier informował się o

opinię tych Llubów co do poszczególnych kandyda* 
tów na ministrów.

Poseł de Ko «et zaróńterpelował prezydenta Po« 
nikowskiego jak daleko posunęło się porozumienie 
premier* z delegacyą wileńską. Pan Kosset wyra* 
zil przy tem pogląd w Innemu wlasn&m 1 paua 
Skuskiego, że klub mrieszczaski i N\ Z. L. uważają 
konieczność dojścia do porozumienia z delegacyą 
wileńską za najbardziej kategoryczny swój waru# 
nek do poparcia nowego rządu. Jednocześnie Pan 
Rcsset zakomunikował, że wiadomości o zmianie 
n« stanowisKu ministra spraw zagranicznych wy* 
wołała zaniepokójanie obu v/ymienionych klubów, 
gdyż logiczne podstawy nowego rządu wymagają 
u trzy manta pana Skirmuuia jako w y .a u  ciąglosca 
polityki zagranicznej gabinetu.

Opinia prez. Ponikowskfego 
o syluacyi

Warszawa (PAT) „Przegląd Wieczorny*' podaje
wywiad z prezydentem ministrów Ponikowskim 
w sprawie przyszłego gabinetu. Prozydent oświad* 
czyi. że najmilej mu byłoby, aby pozostau. LA 
swoich lotelach wszyscy ministrovń6. Utwórz ema 
gabinetu w tak poważnej jait dzsŁaj chwili me 
jost jcdnak*t< łatwem. Prezydent minie^rów ©tpod 
dziewa się jednak, że w piątek uda mu się defini. 
tywnie ukonstytuować gabńnoń Na uwagę sprawo* 
zdawcy „Przeglądu Wieczornego*, że opinie był* 
zaniepokojona czy p. Ponikowski przyjmie misyę 
utworzenia gabinetu, prezydent ministrów odpo*
wiedział: Poiska jesi wielkim ur ri izmen państwo*
wym- Nie tylko każdy dzień, ale każda godzina 
kryzysu gabinetowego, kiedy ntt mu rządu, który, 
może podejmować decyzya w zaŁaduicżych sprai* 
wach, przynosi państwu nieobliczalne szkody. Obe* 
cr>y okres naszego życia państwowego jest wyjątko* 
wo doniosły, zarówno w polityce zagranicznej. Nie 
mówiąc o  sprawie wileńskiej, mainy za dwa dn i 
zjazd ministrów państw bałtyckich, ir.iedzynaro* 
dowy zjazd w sprawie walki z epidemiair", rozmowy 
z małą entenlą. przygotowania Qo konferencji ge* 
nueńskiej, układy co do objęcia Górnego Śląska, 
kiore obecnie nie idą gładko, a dalej budżet, wal* 
kę z drożyzną, przygotowania do wuąlkiej reemi* 
grucyi, która nas oczekuje z najbliższą wiosną. 
Wszystko to są sprawy, które wymacają obecności 
rzędu. Jeżeli to jest jasne dla wszystkich, to tom 
więcej ja muszę sobie zdawać sprawę z tego, będąc 
do ostatniej chwili blizko tych rzeczy, świadomość 
tege nie pozwala mi usunąć się na bok, tembar* 
dzi'j że pot/olanie do życia rządu parlamentarnego 
który zawsze uważam za najwłaściwszy, napoty* 
kalo na trudności. Po przeszkodach, jakie napoty* 
kam w oprawie wileńskiej, chętnie usunąłbym się 
na Dok. Kiedy jednakże sejm dużą większością gło* 
sów znów powoła! mnie do władzy, akceptując przez 
to moją linię postęDOwania, nie mogę wygodni** 
usunąć się od obowiązku.

P. Ponikowski u Naczelnika państwa
Min. S ssrk o w sk i, Michalski i Sobolew ski pozoste a w  gabinece.

Warszawa (PAT). „Rzeczpospolita" pie-zc: kiem do Belwederu i odbył dłuższą konferęncyę
Przystępując do tworzenia nowego rządu, udał i  z .Naczolnikiem Państwa. W  rozmowach z ozion-

1się p. Ponikowski ie zcze nocą. urzedewszysu- I  kami dawuogc rzącLu uzysjeał zgodę. pozostań; a
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na sw oich stanowiskach: gen. So~n';awskicgo, p. 
Mich Maki ag o i p. Sobolewskiego. DaUiaj w p< lu 
dnie rcamawiai również p. Ponikow ski z p Skir-
muirt.rn, .któm- rs;e dal jvśzc-7o cntaU; ' cj :-ip© 
wiedzi. W obec niem ożności utrzymania p. Dow-

ne-rowlezą r'•zmawiał dzikiej p. Ponikowski z P- 
Kainipńsktin, w ojew odą łódzkim , który przyjął 
c{ja :v)v.l»r.h mu .ck ; iniud».-:c spraw wewnątrz-
r n - p 1'!* * f

C zy  p. S kh m u n t pozostanie w gabinecie

l
wielkanocne. N astępni; rozpoczną sw oje prace 
rzeczoznawcy i dopiero prawdopodobnie w ma
ju zapadnie ostateczna clecyzya, znów na posie- 

. d zen icch  plenarnych. Jest rzeczą m aio praw do- 
j podobną, aby L loyd G orge  przez cały czas kon- 
; ferenc. i pozostał w  Genui, gdyż obecność jego 
: w Londynie w czasie m iędzy 22 kw ietnia  a  4 
: m aja iest nieodzowna.

Warszawa (AW). Dziś o godzinie 2 giej po po 
łudmiu odwiedził prezj d.nt ministrów ministra 
Sk. mru-n ia i za ..•rc.,cne wał mu. i- o y 
dalej w nowym gali:.cek Ut:ą mink-ira spraw
zagranicznych. W  odpowiedzi ośw i^ i-zy l mini
ster Skirmunt, że ponieważ P. S. L. i Uwic-i ro 
• ortmicza krytykują jego  działalność poli.ycz ą, 
za<s praw ica wystąpieniami swejetni zachwiała 
jego politykę zagraniczną, więc nie uważa za 
możliwe pozostanie na swtm stanowisku W obec 
naiegan premiera ^ouikcv;sk'ogo. adtv.Taclr.zyl p. 
Skirmunt, że Svą ctl;:*eczaą dcoyty* usopżnia  
od porozumienia się z N acrclnikera P *ń  twa, w 
którym to  celu uda się dzisiaj po południu do 
Belwederu,

Trudne stanowisko ?. Ssirnmta
Warszawa (lei. M.). Prasa warszawska, om a

wiając wiadomość o ewetualnwn u»tą.r-ieaiu mi-

i cyzyi p. SkirmunU jest postawienie go  w bardao 
. tru.órem powożeniu wobec opinii polskiej przez 

t r . c c a r s l - . V i i  zachodu'?, których p r z e J s t a  virie!e 
wyrazili mu naprzód uznanie za j e g o  s t a n o w i s k o  

; w sprawie wileńskiej. a następni? wystąpili z 
' yrc.-lcs.'e>m p r z e c i w k o  i . k c r p o r a c y i  W iloń sz-zyz- 

ny. Oba kroki m ocarstw  nadały polityce p. Skir- 
munta charakter zoecydowanie anuwikorpaPti- 
cyjny. co oczyw iście nie odpowiada ani u czu 
ciom p. Skirmunta, ani polityce polskiego rzą
du, dążącego wsi ólni? z Sejmem 'iewziru-zenie 
do najściślejsizego połsew n ia  Wilna z reszka O j
czyzny.

lim it
Warszawa >P.\T) lln-.a 12 marca rozpoczyna się 

w Warszawie zjazd ministrów spraw zagraniez# 
nyeh państw bałtyckich. Szereg komisyj pracuje 
obecnie crlcm przygotowania programu Zjazdu. W 
związku z konfcrencyą przybyli do Warszawy po# 
"tcwie poiscy przy zarządzie finlandzkim i lotew# 
skini panowie Michał Sokolnicki i Jodko Nar kie# 
wicz.

P. Narutowisz wyjeżdża zagranicę
W W M w a  (tel. M.). W  kołach pclityem ych  o-

po w i a dają, że minister robót publicznych. Naru
towicz, nosi się z zamiarem wycofania się z ży- 

nistra Skóirmiunta, stwicrctza, żc ta inform acya i cia politycznego. Minister N arutowicz zamierza 
wywołała w kołach politycznych silne wrażenie. J w yjechać na kilkotniesięczny urlotp za grm l^e. 
Należy się ctomyślać, że jednym  z pow odów  de-

Anten
W arszawa (r.\T). „M onitor Polski ogłasza: 

Naczolnik Państwa mianował byłego profesora 
uniwersytetu inoe-kitwskiego, dra Wiktora Po- 
rzezińskiego profesorem  zw yczajnym  językozna 
wst-va europejskiego ;.a uniwersytecie warszaw
skim, dra  Romana Dybow skiego profesorem  rw y 
czajnym filologii angielskiej na uniwersytecie 
Jagiellońskim  w Krakowie, z ważnością nomina-• •■Kiwaj v.wv, ^vw V- —- «  r    ”  I  ̂ Tł UJZ.UUWVłę HUiil t Alw9

Czesi stwierdzają przynależni W ile ta z p y  do Polski!
^  T . .  T * , . , ■■u ~ x , r , -  T > ,  f EdwaraS Sucharka, docenta politechniki lwówPrana. (A W ). „LldoVś L u n y ' zam ieszczają ar- m e byli naszym i braćm i słowiańskim i. Proton- l skiej nadzwyczajnym profesorom  chemii o -ó ln ej

flrfcuł. w  którym  dowodzą, że W ilno hiatorycz- -j sye Polski .do W ilcns^czyzny są uzasadnione \ w t6jże politechnice, <Lra Antoniego Plamłtacra
nie, etnograficznie, statystycznie i kulturalnie ; na podstawie , w yże; w ym ienionych danych, 
było zawsze m iastem  polakiem. Autor artykułu i Ludność przy tent ziemi w ileńskiej życzy sobie 
pdar.e m iędzy innetni: „My, Czesi, nic m am y ća - j przyłączenia do Polski, a głos ludu, jak  zazna- 
dnej przyczyny do tego, aby sym patyzow ać z LU J cza autor artykułu, to glos Boga. 
tw lm tni, naw et w  tym  wypadku trdyby Polacy f
■ ■ ■ U M b t w w — u *  1 "in— ?1” 11 t — — tg-sw j~  >«,.■

i. a  r t s  lii o i m i i ń
W eiszaw a. (PA T). Rada m inistrów  na posie

dzeniu w dniu 9 bm. w ysłuchała  sprawozdania 
p. k ierow nika m inisterstwa przem ysiu i handlu 
o  p  rtraiktacyach handlow ych z Rosyą i U krai

ną, i przyjęła projekt ustawy o podwyższenia
dedat .u  za w yżłuyę lat pxaccw nłków  p&Askwo.
wych.

profesorem  nadzwyczajnym gcw nełryi wykreśl- 
nej politechniki lwowskiej, by łego profesora u- 
nivVer3ytetu saratowskiego. Jana Henryka Lu- 
bienieckiego, profesorem  nadzwyczajnym  farma
kologii na uniwersytecie poznańskim.

Po zniżce -  zwyżka marki polskiej

J. K. Mrowiu mim iwiiiOu mian
Warszawa ;P.\T). Na w czcrajszem  posi.dzo- 

niu zarządu Związiku miast polskich, na miejsc* 
ustępującego byłego prezydenta miasta Y^ursza' 
wy, p. Piotra Drzewieckiego, prezesem ż&iigŁkU 
miast pul&kich wybrano prezydenta miasia K i*- 

j ko.va, posła Jana Kaniego Fedorowicza, wicepro- 
* zesem wybrano prezydenta miasta Lodzi. p. R ż r  
i wskiego. Uchwalono, aby najbliższy zjazd Zwią

zku miast odbył się w drugiej połow ie maja b r. 
we Lwowie.

Warszawa (Tal. M.) Prezes komisyi skarbowo# 
budżetowej wicemarszałek Osiecki oświadczył w 
rosmowie w Waszym korespondentem: W irogiej 
połowią marca br. Komiaya skarbówosbuclżoiowa 
przystąpi najprawdojiodobmej do dyskusyi r.ad 
budżetem. Istnieje tendeneya załatwienia budźc.u i 
w najkrótszym czasie. Korespondent wasz zainters 
palował wicemarszałka O leckiego również o przy. 
uiyiiy zoizki morka polskiej, która się dała zaubser. 
wować w ostatnich Uniach. Pan wjcemarszałek 
Oai«cki odpowindział, że jedna ż przyczyn siw-icr# 
dtcnych była pogłoska puszczona przez sp'kulan* 
tów jakoby minister Michalski zamierzał ustąpić. 
Róe.nież nastroje przesileniowe odbijają się ujem. 
nie na ustalenie kursu pieniądza. Obecna zwyżka 
marki może się tlómaczyć z jednej strony konsol,, 
dacyą polityczną państw a takie wiadomością, że |

i <_■ i— i i m Ii — ii     wwi'l["ni

na Eadę ministrów 
na rok - 1922.

wpłynął już projekt budżetu

Nowe banknoty

Pfzciiw w m m  uimłiF bndawlaDej 
i Katowic ii Sieiika

Ameryka nie chce konłerencyi genueńskiej
N owy Jork. (PAT). Sum y Zjednoczone odm ó

wiły w zięcia  udziatłu w k on ferm cyi genueń
skiej.

Londyn. (PA T). Reuter. Z  W afirynglonu do
noszą: W nocie, odm-aw łającej udziału w kon- 
fetr incji g emu cii. skiej, ośw a,dcza rząd amei-y- 
k.iński, że udiżiai Sianów  Zjednoczonych  w ja - 
kjcjkolwielŁ wiszochcuropejsk cj konfea-encyi jest I 
niem ożliw y, ponieważ rząd Sianów Zj dnoczo- i 
t.ych jest zdania, że narady c-tuopcjsk e ca łko- j 
wicie zaniedbały pouzJęcia Łui-ząd. eń, któreby j 
bio'..auz.:iy do ńhprawy spustoszeń w ojennych 
i do
rhac. rzijd S t a n ó w  Zjcdnocznych , który juk 
przed rok c m  o ś w i a d c z y ł  się (iz.|:r:w  u z n a n i u  

rządu s o w i e c k i e g o ,  piv.ecftvny j e s t  u d z i a ł o w i  

R o s y i  w k o n f Ł i r m c y i  g e n u e ń u k lej.

Katowice ,PAT). Dnia 5 mairca od by ło  się *
Katowicach pierwszo walne zebranie Związku 
inżynierów i techników przysizłego województwa 
d ą 3k,eor0. Zebra ie zagaił p, inżynier ptonczyki 

, . . . , dotychczasowy przew odniczący Zw iązku. W  z®-
pow u przes. ema ta  nu.,o. i braniu wz ęlo u-deiał 29 członków. P o  odczytaniu

j sprawozdania z ostatniego posiedzenia, przyjęte 
# nowych członków, a następnie wybrano nowy 
‘  zarząd W iększością głosów wybrano przewod

niczącym architekta dr. Chrobaka, zastępcą \.Tl* 
wodniczącego inżyniera Pion-czyka. architekta 
Petze sekretarzem, a  Dreschera zastępcą sekr® 
tarza, geom etrę Krzyża skarbnikiem. Poza ten» 
wybrani zostali inżynier Kuntxe, Michalik, P i ’®- 
ra i Ra,pala. Nasilą.pila dys-kusya nad sprawą za- 

j mieazonego prze ni as i en i a szkoły budow lanej i  
j Katowic do Bielska. Jednom yślnie .- -o a ó  
J słę przeciwko tema zamiarowi i  za pozostaw ir 
? niem tej szkoły nadal w Katowicach, jako waż

niejszym ośrodku przemysłowym,. W  tej myśli 
i uchwalono roaolucyę, skierowaną do Naczolnej

Warszawa (Tel. M.) W najbliższych dniach Ko5 
m isya fekarbowo.l/Udżciowa przystąpi do omówienia 
sjirawy enusyd nowych łianknotów, którą to dy, 
skusyę przerwano s 
w ego.

Ustawa czekowa
Warszawa (PAT) Komisya skarbowe-bud żciowa 

f pod przewodnictwem posła Osieckiego przyjęła' w 
| óri ghm i trzceiem czy laniu proicki ustawy cze. 
' kowej. Iteferował poecł Adam.

nueńska potrw a kilka tygodni. Obrady rozpocz
ną się pewną liczbą posiedzeń plenarnych, któ- ? Rady ludow ej o<raz do rządu polskiego, 
ro przeciągną się praw dopodobnie poza święta ]

30 milionów głodnych w Rosyi
Moskwa (PAT). Ilość głodnych w Rosyi sowie- i 

ckiej wzj'osla do 30 milionów.
Do okręgów, objętych głodem , najeży obecnie

. . .  . . i Turkiedian, najstroisznicjsza jednak syluacya
lafcili-zacyi życia gcspodarcz go. Jak sły- | wytworzyła się w o,kręgach odcekim  i molitopol-

skim.
Rejon ciznrnoziemu k lóry  byl niegdyś spichle

rzem Rosyi, zmie ił się obecnie w pustynię.

bi tews waHM mis ita Ui w
Bukareszt ,PAi) .  f)?»efi iki rumuńskie dono 

ł - i y ż  (FA Tj, W edle póiurzędowych inform a-  ̂ bizą, ze w okolicy Odesy wybuchło nowe powsia- 
cyj doim nika „P&tii Punsim " konfereneya ge- oie przeciwko “ządcwi sowieckiemu. Pawodem | przoszkedzić.

w ybuchu powstania były  pogłoski o manifesit#- 
cyach aniybolszewickich w Moskwie.

Bii n obozie i ' . ' IHiiitiw
i Wiaioianów o km mii

Lwów (AW7). „W psrr-d" doiv:<si, że w obozie iiz 
ter ow any cli w m iejscowości Itadi-omore w 'Id- 
munii, gdzie przebywają żołnierze byłej armii d ‘ 
kra.ińsikioj i W i-anglowcy. przyszło do  krwawsi 
bójki z okazy: śpiewania ptzp-z W rsłiglówfcó* 
hymnu carskiego, czemu starali się UkraińeS!

18464178
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Niemcy wywożą wszystko zG.Siąska
W yw ożą materyał kolejowy, w yrąbują  lasy, eksoloatuią kruszce.
Donosiliśm y już niejednokrotn e, że 

N iem cy z tej części Górnego Śląska, która przy
padła Polsce, wywożą wszystko co żyłko m^Oi 
na strwię niemiecką. W yw ożą m et ryaty kole
jow e, różne warsztatowe maszyny, wywożą te
lefony i wogóle wszystkie rzeczy wartościowe, 
będące włj»snościę fiskalną; donoszono już na
wet, że w pow iecie rybnickim  wyrębują posple. 
unie drzewo w lasach, aby je wytransporto- 
w ać jeszcze do Niemiec.

Świeżo zaś donoszą z ok olicy  Bytom ia, ie  
N iem cy starają się usunąć jak najwięcej krusz, 
©ów z części polskiej na niem iecką. Jak w ia
dom o, przyznano pewien obszar z kruszcam i w 
okolicy  Szairleja Niem com . Ale pomimo, że już 
w  kopalniach do tych Niem com  przyznanych 
pokładów  kruszcowych dotarto, nie w ybiera się 
stamtąd kruszców ; natom iast w ybierają cmi

jak najusilniej kruszce z tych pokładów  i ob
szarów, które przypadają Polsce. Czyni to 
przedewszystkiein kopalnia „B lei-Scharley“ .

Pod W ielką Dąbrówkę znajdują się stare 
zwały kruszców w dawnych czasach przetopio
nych i już w ykorzystanych. W  daw nych eza- 
eoch kruszce te były źle płókame, tak, że owe 
stare zwały zawierają jeszcze większą Ilość 
kruszcu niewyzyskanego. A  zatem opłaca się 
owe stare zwały poddać jeszcze raz procesowi 
hutniczem u, aby now oczesnym i udoskonalony
mi sposobami w ydostać z tych kruszców resztę 
metalu. Obecnie Zarząd kopalni kazał owe zwa
ły przewozić na stronę niem iecką, aby je raz 
jeszcze wykorzystać i liczy się z tern, że do cza
su objęcia  terenu przez władze polskie zwały 
krusecu tego będą zupełnie przewiezione i w y. 
korzystane.

Przyczyny braku węgla w miastach.
Zm niejszenie dow ozu węgla ze  Śląska. —  Kolej rekwiruje wcgiel

p rzeznaczo ny dla miast.
(—) P o Stosunkowo pom yślnych w arunkach ł Ponieważ zas zwiększenie produkcyi krajow ej

Zaopatrywania we węgiel w  grudniu dał się 
zauw ażyć w ostatnich tygodniach znaczny brak 
Węgla po m iastach, jednocześnie zaś nawet 
"Wstrzymywano ruch pociągów  skutkiem  braku 
opaihi. P ow ody tzigo stanu są następujące:

W  » tycznia i  ln 'y m  wskutek ostrej zim y za
potrzebow anie węgla opalowego, t- j. grubego, 
kosuti i orzecha znacznie wzroolo. Jednocześnie 
®aś zm niejszyła się ilość w^gia otrzym yw anego 
Ze Śląska.

K oleje żelazne już od  października r. ub o- 
tn ym y w a ły  znacznie m niej węgla, niż dawniej.

j;i*t naogół znacznie mniejsze od wzrostu cyfry 
zapobrzbowania i niedowozu węgla śląskiego, 
katastrofa stała się nieaoiknioną.

Już w grudniu rek w irow ały koleje w ęgiel w y
siany pod adresem odbiorców' prywatnych. W  
lutym  kopalnie pod grozą nowej rakwizycyi zo. 
•taly zmuszona dc oddania kolejom po za kon. 
traktami znaczne] party! węgla przeznaczonego 
dla pozostałych odbiorców, wynikiem  czego jest 
obecne opłakane położenie m ieszkańców  mia
sta.

Wielka akcya sadzenia drzewek.
Żywy pomnik wolności.

ln icy  ożywa Związku Przyjaciół drzewek, aby współdziałali w urządzaniu corocznych uroozy- 
ha pamiątkę odzyskania wolności obsadzano dro sto ś ci sadzenia drzewek. jako akcyi, m ającej do
gi drzewkami, zwłaszcza owocowemi, przez mło- niosłe znaczenie w ychow awcze m łodzieży wr kie- 
deież szkolną, — znalazła poparcie w minister- ; runku rozwijania (u niej) umiłowania ziemi ro- 
«tw ic oświaty, które zw róciło się z gorącym ape- ; dzinnej, upiększania jej, ukochania przyrody i 
lam do kuraton-yów okręgów  szkolnych, aby przy rozbudzenia świadomości o  konieczności pracy 
pom ocy inspektorów i całego nauczycielstwa j dla społeczeństwa i kraju. To też kura tory u m o-

kręgu lw ow skiego w ydało okólnik z dnia 1 m ar
ca b. r do wszystkich Rad powiatowych i do na. 
uczycielstwa, do szkół o  gr odn iozo r o i .. i czycli. 
starostw, duchowieństwa, właścicieli obszarów, 
zwierzchności gmin, zarządów lasów, właścicieli 
szkółek ow ocow j-ch oraz wszystkich instytucyi, 
Towarzystw i osób, którym dobro kraju leży na 
sercu, aby w szyscy w miarę możności przyczy
nili się do osiągnięcia jak najlepszych "■ozu 1 ta
tów podjętej myśli.

Zaleca praedewszystkiem sadzenie drzewek o 
wocow ych. gdzieby jednak tych brakło, — przy
najmniej pożytecznych, jak  lipy, klony, a.ka<cye. 
Jesiony, dopóki młodzi przyjaciele drzewek nie 
w ypielęgnują w szkółkach ziarnówek do uszla
chetnienia i zastąpienia tamtych,

Kuraitoryum wyraża pewność, że przy pom ocy 
kilkutysięcznej rzeszy nauczycieli i w ielotysię
cznej rzeszy m łodzieży szkol, ej, zachęconej 
przez nauczycielstwo, ju ż  w najkrótszym czasie 
okolą, się nie tylko dziś często beaj/rzewne gospo
darstwa uroczym i sadami, lecz i z bezużytecz
nych zboczy nieużytków rozłożą drzewa swe ko 
nary, obfite w doborowe gatunki owoców, przy 
licznych drogach gminnych, rzędowych, szo
sach kolejow ych i pastwiskach, jak to widać w 
innych krajach.

Okólnik upoważnia następnie Rady szkolne, 
aby użyły na ten cel kwot z grzywien szkolnych, 
a po urządzeniu uroczystości przesłały szczegó
łowe sprawozdania, z jakim wynikiem odbyło 
się w powiecie pieawsze święto sadze ia drze
wek.

Uroczystość sadzenia drzewek ma mieć cha
rakter publiczny. d la  całej m iejscowej ludności, 
wraz, ze szkołą. Po nabożeństwie udadzą się u- 
czcstr.icy na wyznaczone miejsce, gdzie po  prze
mówieniach okolicznościowych odbędzie się sa- 
dizenie W  celu m ś podtrzymania u młodzieży i 
okolicznej ludności kultu dla drzew, zawiążą 
. Stowarzyszenie Przyjaciół drzewek", na za
twierdzonych już statutach.

Dodać trzeba, że najodpowiedniejszym  dniem 
na tę uroczystość byłaby rocznica Konsiytucyi.

W  ten sposób stanąłby na całym obszarze Pol
ski wielki, zbiorow y pomr.ik wolności, oddych a
jący  co rok świeżością i zdobiący się w kwiecie 
i ow oc, przy którego założeniu w«.półdzia’ ałoby 
całe obecne najmłodsze pokolenie, wzrastające 
na wolnej ziemi, wraz ze swymi rówieśnikami, 
„drzewkami w olności". St. Syc.

7 - ^  L .*  , wczoraj sznurek perci na
szyję, średniej wielkości na 

przestrzeni między ul. Krowoderska. Biskupią, 
Dunajewskiego, pi. Szczepańskim, Sławkowska 
a Długą. Perły nie są prawdziwe, ponieważ 
jednak są drogą pamiątką rodzinną, znalazca 
zechce je łasicawie za sowitem wynagrodzeniem 
odnieść do  Rcdakcyi „G oń ca  Krakowskiego1*, 

ul. Dunajewskiego 7.
wa
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marya z Dz^ediuzyokich Komorowska,

Znalazł sćę z łatwością tapicer, który wybor
nie dogodził zachciankom pani Gharbon-Pluche, 
a raczej zachciankom jej córek. W  ten sposób 
Urządzone i umeblowane ich Tnieeckianie jast 
Wprost ohydne. Podobno jest do drugorzędnego 
hotftlu. To też marzę często melancholijnie o 
J^eupliOre i o twoim pięknym salonie przy ułicy 
Boursault.

Za  to lubię u licę des Vignes. B iałe je j dom y 
d a ją  m iłą  cechę zdrowej i wykw intnej czysto
ści. N iektóre są otoczone ogródkam i... a sam aż 
już nazwa tej ulicy, pochodząca z czasów, k ie
dy Passy była jeszcze w ioską i dawne przypo
m inająca dzieje, jest śliczna. A co  najm ilsze, 
to to, że lasek Bulońakt rozciąga się tuż obok... 
i świeży zapach zioła wpada przez m oje otwarte 
okno.

Trudno być mniej ptakiem  własnego gniazda 
©d pani Chardon-Pluche: jest ona w ysokiego 
"Wzrostu, chuda, kanciasta, niema ani preten. 
fcyi, ani wieku. Nosi czairny koronkow y czepiec 
i suknie ni . określonego koloru które naiwiel nie 
spi’a 'vają  wrażenia niem odnych, tak dalece w i
docznie nigdy do żadnej nie należały znanej 
hiody... U pani Chardon-Pluche niem a śladu 
dystynkryi, ani elegancyi... a jednak jest, m im o 
"Wszystkiego, dobrze ułożona. Pozostawiła wpra
wdzie meble w Saint-Placede-en Bray, lecz za- 1 
brała zwyczaje swoje ze sobą do Paryża... I tak, |

pom im o je j upodobania do m odernistycznego 
etylu, gospodarcze zajęcia odbyw ają  się w jej 
dom u z uroczystością średniowiecznych ja  
kichś obrządków, a chociaż trzym a troje służby, 
nic się w nim nic dzieje bez je j osobistego 
współdziałania, nawet, tak zwane wielkie pra
nie, które przeiwraca dw a  razy na m iesiąc cały 
dom  do góry nogami.

Pani Chardon-Pluche jest uprzejm a i cere
monialna, p rzy  tern raczej pobłażliwa w stosun
ku do całego swego otoczenia — a  w ięc i do 
mnie. A le nie ulega kwesityi, że stanowię, w jo j 
pojęciu, zbytkowny sprzęcik, jak w iele innych, 
które nabyła i że powinnam , wedle jej zdania, 
oddaw ać oczekiwane usługi. K iedyś tu naprzy. 
kład w ypow iedziała w swej naiw ności zdanie, 
które m l się w ydało okrutne: „Jakże się dobrze 
składa, rzekła z mitym  uśm iechem , że. pani jest 
także w żałobie. To będzie b3rdzo odpow iednie 
ze względiu na spacery % M arcelą i Anną, które 
krepę zdejm ą dopiero za parę m iesięcy".

Marcela i Annal — o  m ało co nie roześm ia
łam się na głos. gdym  je  ujrzałam  po raz pier
wszy i wspom niałam  na to, że mam się niem i 
opiekować. Pani Chardon-Pluche ubolewała 
wprawdzie nad tern, że w yglądam  rów nie m ło
do, jak one, ele pom yśl Kerjeau, czy to m ożli
we... w obec tego, że Marcela ma dw adzieścia 
dw a lato, a  Anna dwadzieścia i cztery... A m o
żna im  dać śmiiaiio dw adzieścia ośm  i trzydzie
ści... W  dodatku suknię irh, jeżeli n ie kształty 
również m ają wybitny szyk malej, prow ineyo- 
nalnej mieściny, jaką jest Saint-Plaeide-eu- 
Bray, tak, że się zawsze lękam, gdy w ychodzi
my razem, iż ludzie mnie biorą za bardzo źle 
w ychow aną panienkę. k tór :j pilnują dwie 
nauczycielki. Anna nia w rodzinie reputaeyę 
piękności, pam iętaj o  fem ! , Posiada m atową 
cerę, czarne włosy i niebieskie oczy. a gdyby

była lepiej ubrana i naturalniejsza, to m ogła 
być zupełnie istotnie m ila; szkoda tylko że jeet 
głupia, afektowana, tsik w ubraniu, jak w m a. 
nierach. a nawet w sposobie m ówienia.

Marcela, gorzej od siostry obdarzona pod 
: względem  fizycznym , w ydaje mi się co się zo- 

wic, istotą dobrą. Jest dla mnie poczciwsza i 
; bardziej uprzejm a od Anny. Obie siostry kłócą 
J" się nieustannie, możnaby przypuścić, że się nie 

kochają  wzajem nie. M arcela zazdrości Annie 
tego, że ją  m atka bardziej lubi; a Anna znów’ 
despotyczna i sam olubna z natury, ma głębo
kie przekonanie, że rię je j z porządku “ zeczy 
pierwsze należy m iejsce w sercu matki i nad
używa sw ego stanowiska, tyranizując Marcelę.

—  Jedna i druga rachują na to, przyznała 
mi się Marcela, Ż3 je nauczę paryskiego szyku.

— Pani jest praw dziwą Paryżanką... Dlate
go śmv chciały, żeby do nas przyszła... pragnę
łyśm y koniecznie poznać bliżej Paryżankę czy
stej krwi...

— Ale, kiedy się w łaśnie m ylicie, bo nie je 
stem bynajm niej Paryżanką czystej krwi. od
parłam  ze śm iechem. Tylko ojciec m ój urodził 
się i w ychow ał w Pcryżu, matka zaś, do której 
jestem podobna, była Angielką... i muszę sdę 
wam przyznać, że jeden z m oich przyjaciół 
twierdzi, że mam także i coś japońskiego w  
rysunku swej twarzy.

— A ch! to obojętna! — Najważniejsze, że pa
ni posiada tak wiele szyku! Chciałabym być 
taka, jak ona!

Anną nie byłaby się przyznawała e*i warcie do 
swego zachwytu, chociaż w  sposobie czesania 
9;ę i®j, w wyborze to3.1et i kapeluszy, które za
m ów iła tętni dniami, widzę chęć naśladowania 
m nie we wszystkiem.

(Ciąg dalszy nastąpił.
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Tajemnicze znikn ijcie arcybiskupa Pragi.
0 .) Londyńska’ .Dailj Expr>ss“ ow w iada ro- J 

mar.tyczną wielce bisior} ę o tajemniczym znL 1 
knjęcig kardynała pragsk-ego, ks. SL.rUm.sy'ego i 
który wespół t  ?na,mi kardynałami zaproszony 
w t ał na konklawe do Rzymu. Kardynał czeski ■ 
nie odpowiedział jednak na to zaproszenie i zbyt i 
je zup lnem milczeń em 

Przed nicdawnem, wedle orclacyi angielskiego 
piomtt, opuścił kardynał Skrbcnsky granice | 
Au-stryi. aoy udać się do szwpj&a-ryi i odtąd za.

ginął po nim wszelki ślad.* M ad on być ongiś
v\ielkim  przyjaci-lcin  cesarzia Franciszka Józe
fa , a any był też jako nieprzejednany wrog re
publiki czeeko-slow ackiej, uchodził poją łem  za. 
w ieikiego Don Juana 

Dma 6 Sierpnia 192G miał podobno ks. Skrben- 
sky zrezygnować z godności arcybiskupa 
Pragi, nie pow iadam  ając o  tem zupełnie pa. 
pi sin.

Proces o testament morfinistki.
(1.) W ysokie sfery Paryża poruszone są żyn o  zm o  śledztwo, k*<Vr« dado jednak ujem ne w yni- 

Lovzącym się obecnie procesem  o testament i' l 'v  Obecn e s i ostrz ńcy  zmarlc-i zwrócili <*lę do 
smtwłej prz 11 k ilku  laty w nuczki m arszałka j ®ądu cyw ilnego, kw estion u jąc ważność tesla . 
Neya, a  córki księcia  de Pers gny, m inistra r. e- j mentu baronow ej. Zestępca zaw iedzionych suk- 
poki Napoleona III. Zaślubi’.! o la s ■- eyo ‘ca as u ■ cesorów udow adniał, iż bar. Schlippenbach spo- 
baro w ScJilippennacna, z którym  jednak t l-ządzając testament, nie była w pełni zdrowych 
w krótce rozwió<La się, zm arła v r. 1916 w cza- j w iedz um ysłow ych, zaś pani Robert eystem aty- 
sie podróży do Tokio. W nuczk3 mai szalka Ncya czn 'e starała sie d la  w łasnych korzyści zaskar- 
znana b; ła ogóln e z snami mflrfinftowtfnlB się, b ić sobie depe zaufanie zm arłej, usuw ając od 
Nieodłączna p izy iació  ką je j jeszcze ?. la* dzie- . niej wszystkich członków  najbliższej roku y. 
cinnycb aż do ostatnich czasów była nisjaka i Zastępca p. Rob?rt w ykazyw ał przeciwnie, iż

wpływ na 
śmierci 

dowody
wnieśli skargę prz:civ*ko pani Robert, ch a r ta - j przyjaźni i przy w garnia.
jąc ją , iż s ta ^  się pośrednim  powodom  śmierci Sąd zastrzegł sobie Tydzień czasu przed w y
leli c ;otki, dostarczając je j stale m orfiny. W  dra- 1 dan °ni wyroku.

się następnie do w spaniałego salonu w illi w 
Gamonia. W idz jest świadkiem  sceny uduszeni* 
pani Cuchet, idzie za śladem Sinobrodego, któ
ry  wśród m roków  n by cień p^wesuwa się przed 
swym tajem niczym  piecom kuchennym , pochła
niającym  nieszczęsne jego kochanki. Z kolęd 
przedstawioną jest scena pooznanla się jego z 
j e4 y.ee pozostałą, dziś przy życiu „narzeczoną." 
Farm ndą Segret, następuje scena areeztowenia 
zbrodniaiza, pocztm  rozprawa w W ersalu, w  sa
li podobnej do rzym skiego kościoła św. Fmtra, 
m ieszczącej z łatwością 3000 widzów. Sm zacyJ- 
ną sztukę zam yka scena skazania na śm ierć 
najw iększego zbrodniarza współczesnej doby 1 
ostatnie chw ile z jego życia.

Ciekawym jest fakt, że publiczność m im o 
wstrząsającej grozę gry artystów, przyjm uje po
szczególne obrady przeważnie w ybuchano śmie
chu.

Landru na... scenie holenderskiej.
tfl.) Korczpospondent „Petit Faiisien* nadesłał 

z AUi3 terd;imu swemu pism u następującą cie
kaw ą koresj ondencyę, która jest charrkt ry- 
stycznym  dokum entem  chw ili i ludzkiej psy
ch olog ii:

„Stratschouw burg-Theater gra obecnie „M i
zantropa ‘ ku uczczeniu 300-ietn.i jj rocznicy Mo
liera. Nie to jest jedu&k sztuka, Drzcdstawiająca 
tu dziś Francyę. K iedy zapytasz któregoś z Ho
lendrów : jaką wielką francuską siztukę grają 
dziś w ieczór? — oblicze Jego rozjaśnia się na. 
gle i odpow iada ci odrazu -

 W ielką francuską satukc? Al&ż n ^ u ra l-
n i« : Latndru'-

I w rceozywk tości afisze donoszą- 
„Landru. w ielka francuska sztuka w 4 aktach 

i 7 odsłonach.1* Na przedstawienie pub1 fzno ci 
dziejów  nowożytnego Sinobrodego z.oóylo ?ię 
dw u w tó ró w .

Tłum y widzów  zwartą ław ą cisną się do tea
tru, aby podziw iać świetnie w ystudycw aną 
maskę „bohatera*', jc.go osławiono ruchy i pozy, 
odtw orzone wiernie przez artystę Desire, v.e ile 
totograifl i cystfnków z wersalskiej sali rozpraw.

W idzim y na wctppde Lanaru ‘ego jak w dm u 
ogólnej m obilizacyi ocn.gu się z wstąpieniem  do 
szeregów, widzim y go potem jak w swyin sla-

v nym garażu zawiera znajom ość z pierwszą 
.sw ą  ofiarą panią Cuchet. Akcya sztuki przenosi

Związek c z i o i i k o w  domu 
Królewskiego.

Członkowie b. saskiej roaziny Frólews+ieJ 
żó^-jci >i się do sądu w Df źnle z prośbą o za- 
twierdzoiiie ustawy związku p. n. ,.2-w 'ązel 

| lin łl W eiDa-AljffeityóskieJ", m ającego na ce lu ' 
J szerzenie poglądów  c hri%śc i ja ńtfk i <m, m iłości do 

na:-odu ni|nuec'*E,go i ojczyzny saskiej, czuwa
nie nad tFohorem ezionkó.w rodziny i zachow y
w anie trudycyi, w spieranie się wzajsm ne radą 
? czyn rm. zarząd m ien.om  rtoleżnem do rod-zmy 
królewskiej, o c h r ' - !  zabytków sztuki i pom ni
ków.

Fodlug ustawą, opiekunami i zarządzają cyna 
interesam i członków  zivią./.ku mogą być również 
tylko jego członkowi >. Żaden z crionaćw orga. 
nizacyi n 'e ma prawa wstąpić w związki rr °l- 
żeńs^ń) bez upoważjienta prezesa, Dożywotnim 
prezesem Zw iązku jest b. król sa.-^i.

Trze j zaibaukowam  bandyci. — i por  .a p o n o ? .
(—) Onegdaj około godz. 12 trzech zam a»ko. 

w anych bandytów dokoncło lu na dom 
kupo" drzev\n- go w PiYnubcrai koto Częstocho
wy Panka Lty.vcnb >/ga, którego zambrdowano
w yftrzał*m z k c iab łu n .

Napad odbył się w następujących \/a.” unkach: 
Okoio godz. 12, gdy Lew cnbcrg poA rócil z po* 
blisk ego ,ai*taku, ro?!eg 'o  się stukanie do o- 
kiennJcy. Gdy w łaściciel m ioazkaria zwlekał z 
otworzeniem  d izw j, za oknem  odezwał się glos: 

— Otwórzcie. Damka, bo wam złodzieje kra- | 
<iuą. j

W ów czas żona Lewenberga otworzyła {^ośpie- j 
sznie drzvii, przez które w turpnęło do m !esrk a . i 
n 'a  trzech zam askow anych intruzów, żądając 
I o.l greżbą śm ierci w ydan  a pieniędzy.

Syn Lew enberga w Czasie zamieszania zdołaj J

wyaKoczyć outom aa podwórza, a stamtąd
pol/.eH na taiiak. w celu zav, ez-vt nia pomdcyJ

Gdy syn w łaściciela  tartaku, zd e m ob i i izowam y 
; si rżani, biegi z ludźm i z tartaki- na pom oc, w?

mieszkaniu Lewenberga rozległ »’ę wystrzał. —  
| W tedy i on  wystrzelił na póstr-a-ch. Bandyci u- 
i slysza^ szy str-ai na podwórzu, opuścili co ży- 
.. wo mieszkam i e, me zaolawszy nic zrabować.

Fo w ejściu  do m ieszkania zauważono broczą
cego we krwi Lewenberga. który wydawał osta
tnie tchnienia. Syn jego pobiegł co  żywo po dok
tora.

Niestety jednak zarim  lekarz p-zybył, r - r n  
śm iertelnie knp-’eo zmarł.

Aa bandytam i polltya  pu-zedbmska zarządizł 
ła  energiczny pościg,

ft

TYGODNIK ILUSTROWANY
pod naczelną redakcją prof. Rudolfa Wacka

nakładem „Spółki Akcyjnej Wydawniczej^
Redakcja i Administracja we LWOWIE, ul. Zimorowicza 5 = ■ *
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i
P&sługac^ka w  zm ow ie ze  z ło d z ie ja m iZ e g a rm fs trź p  i jubilerzy topię złoto.

(d) Je-szciz? dnia 13 listopada zeszłego roKU nie bicie s z y b / w oknie.
j Gdy wywiadowcy Burylo i Michalik are*nO- 
! wali Jaśkowa, wypłynął na widownię joizczb 

trzeci. Jest nLm Jan Lisowski, brorsyownik, aa-

rnai.ty sprawca winni:! ię do mieszkania Prz-y 
ulicy Lcleweia 1. 13 i z niego na szkodę inżyiie- 
rowej Stefanii Pa w li Zowie j, skradł 23 m-eiry ma- 
teryi oraz biżut«-yę. warlr.-ci prawie półtora m’ - 
liona marek. Wówczas nolieya stwi rdziła jedy
nie. żc sprawca dostał się do mieszkania przea 
okno, w (którem była wj'b'ta szyba a prowadzo
ne dochodzenia a razie nie dały żadnego pory
ta wnogK> rezultatu 

Mimo to wyv.Lad.owcy policyjni Huryło i Mi
chalik, dale.i prowadzili ślediztwo w tej sprawie, 
które ustawicznie ■wikłało się. Jednak w toku te
goż ustalili oni, że w tej kradzieży niejasne sta
nowisko zajmuje posługaczka, Michalina Palu
chowa, licząca lat 22, żona Jozefa, zamieszkała 
pixy ulicy Kościuszsi 1. 14. Aresztowana poi za
rzutem współ winy w kradzieży, przjznuli się 
wreszcie, że brała udział w tejże Kradzieży, lecz 
wskutek namowy Adama Jaśkowa, zamieszkałe
go przy ulicy Na Stówach 1. 2, oruz jego dwóch 
kolegów. W szczególności Paluchowa ułatwiła i 
«n wejście do mieszkania uracz rozmyślne wy- I

•faiotyzdwaii pięciu obecnych, a następnie zra- 
bov *li kwotę 500.6M ir.arefe,

W AULA NA ULICACH MIASTA.
Na wszczęty alann nancyci wybiegli na ulicę 

i rzucili tię óc tn ltn k ', osLznllwując |iOni«cycfc 
ich pol-cyautów. W \i-iicy Miedzianej postr„:|ili 
w Hcgę posterunkowego Muszla. Jak zawzięta 
byl- walka polieyi z bandytami świadczy fakt 
że nm phscu Kazimierza V»i«u*utek w ptfzyeyi 

i klęczącej strzelał do p^licyi, a posterunkowi,
micózkaily przy ulicy FoUcyanek 1 23. P^zy po- chcąc ujść „tyraj om, mu^eli * ąozy-jyi !•-
mocy lego Paluchowa spreMaia r  iśfc skraozic i żąct, yo 03'r-euwae, nim im się UtiaW w chwili
u*j biwiwrjj-i kiiku krakowsku* *£« sum stew  n
i jubilciom, a gdy potieya oyła już na jej frrnpie. 
Paluchowa uprzedziła o  ewentualnej rewizyt O- 
wycb jubilerów i ze.gcrmirtrzow którzy natych
miast, kupiono od mej kousiowności przotopili.

W rezultacie udało aię obecnie wywiadowcom 
oiryskać część skradzionej biżuteryi, oraz całą 
sztuczkę materyi, która byia ukryta u kuleżau&i

fdy ^nłien*al wyaLzalany jor magazynek, przy. 
ba*e*¥ć < e biegu ł rbez władali. Kryski został 
■chwytany, pś] wystrzelił Już ostami nabój.

W  SALSIE.

» M1 wsieie poz>rawy sądowej lawy pubp^Tnodc; 
wypełniły *ię sympatykami bandytów, którzy od 
czasu do czasu wydawali groźne pomruki uh

Paluchowej, zajnieszutaiej p-zy. ulicy Ko-ściusz-R. zadowolenia.
1. 16. Co do reszty rzeczy, oue -  jak twiordsi j fo k *  pudta.ua oa.euo przewodu płowego peł
sama Paluchowa — zostaty spalone w plecy na 
króJki czas prz^d rewizyą w iej mit^sekaniu.

Tak więc po czterech nues"ę.cach jolicya  zdo
łała wyświetlić oprawę włamania u inżynierów ej 
Pawlikowej. Kteue swe&o czasu było sritusacyą 
dnia.

Spłoszone konie na moicłe. —  5  osob utonęło w Sanie.
( O d  k o ie *o o łid e n t 'i ,,GW >t K n th jw s k it g o '* ) .

Tah donosiliśmy, zatory kry zniszczyły wszy
stkie moety na Same w Przemyślu. Cełepi przy
wrócenia komuntKacyi między ima&U m a zmaj 
dującą mę po zachodniej stronie raeki dzielnica 
Z acn ie , postawili saperzy p  ow izoryczny m o*t 
POutOnOwy dla ruchu pne^zego i kołowego.

Dnia 7 b- m na imacie tym zaszedł kstaaplr*- 
talny wypadek. Około gw iin y  7-rnej v iecourtm 
Prweje®dżał przez modt wół. zaprzę >ny w parę 
k o c ’ , należący do oddziału ssaperow. Za<pewne z 
Ipcwodu silnugo duduioma d jos .» , konie spłoszy ’ 
ły -iąu Mos* zapełniony był w t a» oatsie prż" - 
Cłiudniar.ii, zdążającymi w jedną i curusa Mroną. 
Wskutek groźnego zachowania się końi nastą
piła szalona paniki wśród ipioazc idącej publtcz
hoóci.

Powstała bliegunlna, ciżba, tłok, wśró L którego 
®kn» lab dziewięć ooób wpadło do Sana. Niebes-

pjeczen*two było wielkie, ^dyż woda w Sari*,
j ę «  wezbrana, głęboka i rwąc"1, Ludzie ralunko
wą, kcore naiycmmat,t ŝ uazs-zwncR wytttwirj
eztery oofcby. Z powodu ciemności i silne,gc prą
du ratunek był utrudniony, Reuzty osób nie wy-
dabt to dotychczas. *■! ioridEono też dotąd
.10  i -,.i Ługiniorych.« • «

Po otrzymaniu tfcj wiadomości zwróciliśmy tde 
wczoraj w nocy telefonicznie do PrżenTysla z  »a-
p j j&nicm co do dalszych szczegółów tego niesły- I 1)61 enmłnowe więwtiue.

nii na s ! i  stuzbę silnia wzmocniony oddani po- 
lJfyt, zarłisŁebt. że Wieczorek i jogo tow.u-.yar 
^BgnUali się. u  na z*l nono bpi -/topio".

W i h OK, c

Po pia^tHuen ówiaoków, mowuca p^I.urut. 
tu i obroAry. pr»ewcdnk,Łący od«Łi tał wyrok, 
sicarający obyAwu na ror*,t -ueiame.

Oskarżeń pw: jęli wyroa z niebywałym spodco. 
jHn łsioeka W-ąozorka i kochanką Kryskw^p 
wybuchnęły jpazmatycznym pUóMit tą*, ii fą*. 
lieyu musiała je  z sali usunąć.

lymcŁ” wrr. Wieczorek, x a jadając posiłoL, p- 
śroiechnął aic f i  t rą ca ją c  asę no hr^skiegtx 
rśekł:

— Sskb4n u l eMih, kadiM kii b o  n-i: i ta sta 
a » ’o ait w t a r  kpła sobie a caief te) parani.
SądOw*}. I

W i.durie gdy ich W/panwaiAianc, klbipie h>*i 
ray^za po ramieniu i inówt:

- • Łatwiej w< a »ó ,k , iść ul eytutMą, i le  cle
bie mi żal, bo ja cię namówiłem do wszystkiego

UŁASKAWIPNIE KBTSCTEtefł,
W  ootatmej cbwili Naczełr.ik Państwa ul ieką- 

wit Kryskiego, zianiienlając mu karę śmieci na

chanie t r '3iczinegc wypadku Władize, które c  
calem tem zdarzaniu mają dokładne relacye, ni® 
o Tiymaly Jednak efłcyalnego doniea^ania cc d® 
ulnnt^cia nlewyiatowanycb osób. Ten iakr kom
plikuje śledukwo, które ustal, dupiąrc sz/^ególy 
wypadku

(—) Onegcląj doraźny sąd w Waraawie r . f  
patrywał eprwwę-ootawiosegi- bandyty W h h m  
ka i J«go 16 <fotr.iegv wspólutka Kzyskbigo. Puz
prawa ze względu na t  ^gsią przetjzłość karną 
bandytów wzbudziła n*eby» alą sfcnSiapyę lurtyl. ! 
ko w steracl. Wdmycb i*~diUvty nerwowej, ł I  j oz 
«eit w kułarh poł^cyjnyck.

ŻHCl e  I „CZYNY" WłECZOKlLA.
2S letiii Wojciech Wieczorek, atlelycŁuej bu- j H s n t j l g rkA

do wy człowiek, o ziclono-szn ej twarzy i wy-s*n,- ,   .
jących kośc.-ch policzkowych, tc typ Zawod®we 
00 bundy ty, który lekcewa -y obce życic, , iwia> 
u i  s lekkiem Hceeir tzecie W japo jąsnyeb, Jak- 
by zupełnie b**łych trem -jcb , nie możną sohk 
czyć r.-c z v / o .  co nazywa »*S jmI w e k w js r a ie  
Uczuciem. Liczne blizny ns świadczą 9
aurzliwyrh przej odiach 

Ojciec jego to zawodowy krynunałwu syn je 
dnak pod względem pi zeszła^pi kryminalnej 
prześcignął ojca. Dotychczas byl siedgj zązy ka
rany więzieniem z& k o d r c t c  i tabunk*. Ostatni 
raz zarądzomy przus sąd okręg, -aruy w Warszą. 
wie na korę bcaterminowego <ijż«iciu,o  więziiiai*. 
sbiegl jedna* s c u l  włgąteiuiej i ua s i a t i ą  zad. 
wn iczpocząś J t o t f C U  łxeini®żlo.

18-LETNI „UCZEŃ“ WIECZORKA 
Drugi oskarżony, KaZiuu-rz Kayski. lat 1£, syn 

iniarlego i zamożno jo  JebU eia przy ulicy Woi- 
kicj, wyprowadził snę z dumu ojc*’ hwair-. n j 

mucoch* w rogo się do niego cxiniłsił*- \*e m c ę . ;  
mależć pracy, baz śWdków do iy*  J wymćsl 
woje ubi anie na sprzt dni i tu poemat Wieexoj«_

dniu. a wiec w biały dzLA, czWrofent w ftow»łw<. 
iy, wtargnęli1 do binra domu hardlow^o C. H.
Wartn i Ska pray ulicy Chljdnej, rowoiweismi

hO/S-rttzŁLANIE w n  r z u i u  A
Około i «d*. #  m m  wdziawszy ciptLą bfsdllznę 

i z: mieińwisży buty i  fbolevstm  na zniszczone 
■Libuwie. W iec* rek wyspowiadał *lę i pizy j*I ko. 
mnnkr 4w„ puczem pużegnaT mc t  raKiztią 1 wy. 
pft t h U n *  wódki, przynie6,onej przez brat*.

Gdy już byio dobrze widne, oauztał iotniw n 
popiMwadizit skazańca na miejace Lazin. ’ pro 
kurator jfesą âfc raz odczytał wyrok, poczym za
wiązano skazańcowi oczy .

‘ iruennęła salwa karcomorm; Wieczorek usu
nę: się na Kiemię; lekais AtAiMRdAiC ubsIMż p o  
czem zwłoki złożono do trumny i  ziaKopiano.

Tak skończyła się ka^yera I zycae osławkir ęc  
bandyty.

Złodziej w sukni damskiej.
o glosie męskim ztodzieiem, który sprzedawa' akr^dkione 

rzeczy w  Częstochowie
( —) Oncgdai jTdtJi * poeMruuło-wyeb polieyi 

w Częsiochooide, przechodząc prze® rynek zau
ważył kobietę sprzedającą różne rzeczy z gar
deroby. Zaintrygowany tą transakeyą podszedł 
bliżej do handlarki i przekonał się, że rzekom® 

( b 0!  flatka ma giez m m  i udradea pewien nie- 
pokuj. 'Wobec szeg przypipowadaił ją-dti pMdkc- 
iożn ryażu aa- uL Krokowaky aj, gdaie 
»■ żx  Jeet w  " t a r y s a i  » r  a  kehtartf.

Intruz ten nazywa się Ludwikiem Osinakiae,

redem ż MyśJehie pod Krako-weo^ «  powód
przebrania się za kobietę tłumaczył "t*m, za 
przybył w  posdgu ca t tocjrj która go miała 
okraść.

Z dalszego iodnak śleac wy o*e?ato się, t»  
jest to Piotr Alel-sanaer. lat ?4, złodziej, k*tÓry 
popełnił właśnie k adzież w Wa-szawie 1 w y. 
bra< się obeonłe w jicemanli do Częatochowy, 
®bi ta  kpmtauKĆ •knidz»o&a rzeczy.

M i l i P l i f i R ]
J e s Ł o z e  « o «  , k w ia te k  p o w o ^ r i i t y

(—4 W Jo. tygodmu okraxiZianó sklej nunar- 
' skl Udwante Kwaska w« wsi onaazyn ro ln y
i pod Częstochową. Kradzieży dokonano za po- 

„  , . .„1 ■, i,., . . i mocą wysadzenia okna. .Skradz ono wóweąo3
a który go !H>cząłks^ałcic w hon dy  j 15 mymafc. 18 baleronów, 41. fur lów poi, iw iw  1

inne mięsa, ogólnej w-ai-t&śoi lUbnO<i m i 
Jak wykazało śledzitwo, kra dzieży-tej dokeno-

c-ftm. Wspólnie urządzili Oai i  napady.
NAPAD NA KANTOR HANDLOWI.

Akt oskarżania zarzuca Wieczorkowi i Kryskie 
*nu. że mia 13 lutego o  godsuuip 5-lej pojyiłu

ZeUr, Stanisław D j «  t  zamiewkały w Kawa.
drzj Dolnej Palacz

WązystkirŁ m apeetników kradzieży areepow 
waoa i ( ddano io  dysuozycyi sędzi £igo śledazo- 
£o 17 rewiru w Cr, torhom e. ____

li synowie dość za-nożnych gospodaray % Gna* 
szyna, a mianowicie: I ucram 5!+oiarsŁi ja r
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Wielkopostne lamenty.
Obliczamy teraz bilans ,karnawału". Jak u nas 

eazwyczaj bywa, rozchody przewyższają d och o
dy. Panny na wydaniu aoeta ly  w wielkiej części 
w sianie: „status quo ante". Posag zas stracił 
nie ty lko na wartości walutowej, ale zmniejszył 
bię też bardzo wydatnie t przyczyn tak zwanych 
„niezależnych". Bila s  więc wypada krucho, a 
m atka takiej córki, którą się ciągle wydaje, ale 
k tórej nikt nabyć nic chce, musi mieć podobnie 
u jm ujący i pogodny wyraz twarzy, jak minister 
przy rozmyślaniach o finansach. Obydwoje marzą 
o  jak iejś „m uzyce przyszłości", której mistrzem 
jednak nie będzie Ryszard Wagi .or, lecz w pierw 
eeym wypadku konkurent, a drugim danina.

Umysi głęboko filozoficzny dopatrzyćby się 
mógł pewnego pokrewieństwa między tym kon
kurentem, a daniną. Ponieważ jedi.iak takiego nie 
posiadamy w caiem dziennikarstwie krakow
iakiem, to czytelnik łaskawie poęrzest&nie na 
pierwszej analogii i zadowoli się rodzim ą twór
czością  krakowską.

— Cóż robić z taką córfką>.
Ciotka, osoba metyle wykwintna, ile  ciesząca 

*ię posiada, km  nader ruchliw ego języka i — ru
chliw ego też uzębienia, radża wypchanie sukni 
poduszkam i, gdyż — a  wiedzieć nam też trzeba
— L ińcia  (ta córka właśnie) grzeszy zbytnią ko- 
śotetością. co  w języku wykwintnym nazywa się
— rasą. W uj, osobnik penury, małomówny, zaw
ażę zamyślony i wieczi ie bezmyślny (prof zaor) 
radzi klasztor i wyrzeczenie się rozkoszy małżeń
skich.

Tak radzą i radzą, m yślą i  m yślą, aż Lińcia 
skarży się na — pewne uczucia. Lińcia będzie 
miała dziecko. Zamiast męża — dziecko.

— Cóż za nieipraklyczność — myśli ciotka. —
— To z tych nowych tańców — mówi wuj, 

kształcony i w ychow any na innych, lepszych 
wzorach. L

C h w i l a  b i e t a c a .
Kalendarzyk:

40 Męczenników 
W9cbód słońca: 7'06 
Zachód słońca: 6*36 
Długość dnia: 11*30

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Mizantrop".
Sobota: „Matka".
Niedziela popol.: „Dzieje salonu"

Wieczór: „Matka".
łz ;A T  v .... : ?E R A  I OPERETKA

Piątek: „Baron Kimmel".
Sobota: „Amor w śniegu" (Premiera).
Niedziela popot.: „Madame Buttcrfly".

Wieczór: .Amor w śniegu".
T i;A T K  BAG ATELA

Piątek: „Morphium".
Sobota popol.: „Dr Stieglilz" (70 proc. zniżone). 

Wieczór: „Morphium".
TEATR MARYONETEK DLA DZIECI 

(PI. Matejki L. 5).
Piątek: „Hokus Tokus".
Sobota: „Hokus Pokus"

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac św. Ducha). 

Niedziela prof. dr. Adolf Klęsk: „Wpływ dała i
chorób na charakter człowieka".

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gŁ Linia A—B I> 3*.

Piątek ks. prof. Fel. Hortyński: „Rozkład materyi
nieorganicznej".

E^onomlin jaaufirn  i  ffanzawie.
Badają dbu  przemy*! cukrOwn. ( włókienniczy.

(— ) Do W arszaw y przybyła ekonom , misya 
japońska celem zapoznania aię ze stanem prze
m ysłu polskiego. Główna uwaga m isyi skiero
wana jest na przemysł w łókienniczy i cukro
wniczy. Zbytecznem  jest dow odzić jak  ważnem 
dła nas będzie zawiązanie stosunków z  Dalekim 
W schodem .

Kupcy krakowscy za monopolem tytoniow ym .
Rade krakowskiej K ongregacji kupieckiej na j

onegdajszem posiedzeniu zajęła się sprawą mo
nopolu tytoniowego i uchwaliła przedłożyć Mi
nisterstwu skarbu memoryał w obronie tegcż 
mor opolu. Cnoć zasadniczo przeciwne etatyzmo
wi w  każdej postaci, uważa kupiectwo polskie, 
iż m onopolu tytoniowego w Polsce lekceważyć 
nie tiaieży.

Uzasadniając to, kupiectw o wyraziło zdanie, 
że skarb państwa ciągnie z m onopolu trzykroć 
wyższy dochód, niż z banderoli, które ponadto — 
przy specyficznym układzie stosu: ków społecz
nych w b. Kongresówce i Małopolsce — daje 
zbyt rozległe pole d o  nadużyć, wielokrotnie już 
stwierdzonych.

Jeszcze „księżna Czeiwerlynska“ .
Ludzie oszuka ni prze:' nią Zgłaszają glą na 

polieyą.
(—) Jak donosiliśm y przed dw u dniam i w 

W arszawie aresztowano fałszyw ą księżnę Cze-t- 
wertyńską, która popełniła szereg m alwersacyi 
i osizukaństw pieniężnych. Obecnie do urzędu 
śledczego zgłaszają się tłum nie poszkodowani, 
m iędzy nim i wielu w łaścicieli sklepów, u któ
rych „k*iężna“ czyniła zaknpy aU niszczejąc 
zapłaty. Poszkodow anych jest spora ilość.

Bandjct azbroieai« fiaitoskie M i e l i .
(—) W  nocy z dm. 2 na 3 b. m. na dom Icka 

Chudesa, zam ieszkałego w folw arku W ojc ie 
chów , powr. krasnostawskiego, dokonano naipa- 
du rabunkowego. Napastników było dw óch — 
obaj uzbrojeni w krótki* karabiny francuski*.

W idocznie byli pewni, iż żaune niebezpieczeń
stwo im nie grozi, gdyż plądrowanie odbyli z 
całą dokładnością i spokojem, co im zabrało 4 
godziny czasu, ou godz. 10 w ieczorem  do 2 po 
północy. Zrabowali gotów ką 170.000 marek i 
m nóstwo ubrań, oraz biżuteryi złotej — dotych
czas ściśle nie oszacowanej. Dochodzenie w to
ku.

Przedstawienie pod nadzorem policyi,
(Ma.) Teatr wiedeński „Kammerspiele" wystawił 

onegdaj „Taniec miłości i życia" (Rerigen) Schnitz. 
lcra. Sztuka ta nosi piętno przejaskrawionej real» 
ności życiowej i erotyc/mej, to też Wiedeń, parnię* 
tając wystawienie „Płomienia" i „Odwetu" czekał 
z zapanym oddechem, jakie nowe, sensacyjne awan 
tury przyniesie z kolei przedstawienie w ..Kann 
merspiele".

Już od kilku dnd był teatr kompletnie wysprzeda. 
ny. Tłumy osób, żądnych wrażeń nie tyle literac* 
kich. ile sensacyjnych, odchodziły zasmucone od 
kasy na której widniał wiole mówiący napis „wyj 
sprzedane". Szczęśliwców, którzy miejsca uzyska, 
li, spotkał przykry zawód, gdyż przedstawienie mia* 
ło przebieg zupełnie spokojny. Zawdzięczać to na. 
leży wzmocnionym posterunkom policyi, które sta* 
ly u wszystkich wejść do teatru i na widownię. 
Grupy młodzieży stojące przed teatrem, dysputojąc 
gorąco, rozeszły się. gdy zauważyły, że przemoc 
policyi udaremni wszelkie awantury.

Kupcy krakowscy a danina,
Ze sfer kupieckich otrzymujemy następujące 

uwagi: Dla wielu kupców przybiera danina obrót 
niepomyślny. Powodowani patryotycznym wzglę. 
dom zasilania skarbu państwa, nie remonstrowali 
przeciw za wysokiemu podatkowi zarobkowemu, 
wymierzanemu nieraz dowolnie bez badania ksiąg 
i sytuacyi kontryhuenta. Czterdziestokrotny mnóż; 
nik tej. grozi obeenie zachwianiem bytu niejednej 
cgzystencyi. Krakowska Kongregacya kupiecka in. 
terwemowała w tej sprawie u odnośnych władz, 
polecając przychylnemu ich rozpattrzeniu poszczę, 
gólne wypadki, których bliżej nie roztrząsała.

Stan oogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we czwartek 

fi marca 1922 roku o godzinie 8 wieczór według da. 
nych Państwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie.

Stan atjno«fory: Szybko przesuwająca arię nad 
Bałtykiem depresya spowodowała dość silne, a miej. 
scami gwałtowne wiatry w kierunku zachodnim.

Na całym obszarze Polski panowała pogoda 
zmienna o zachmurzeniu przeważnie dość dużem.

Temperatury w godzinach południowych waha
ły się w granicach od +8*0 (Poznań) do +13 (Tarr 
nów).

Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 759*8. temperatura
-(-6*3, maksimum -(-11*1, minimum —|—S?9, opad: 

0*8 mm-, slan nieba: pochmurno.
Prognoza na piątek: pogoda zmienna, chłodniej, 

wiatry północnoszachodnie.

WOJEWODA DR GAŁECKI wyjechał dzisiaj w 
piątek w sprawach urzędowych na jeden dzień do 
Białej.

Z IZBY SKARBOWEJ. Według ustawv z 24 sty. 
cznia 1922 Dz. Ust. Nr. U. potrącenia podatku do.

chodowego przez słnżbodawców z tytułu wypłaca, 
nych uposażeń służbowych, emerytur ; wynagrodzeń 
za najemną prace dokonywano na zasadzie usta* 
wy z 16 lipcą 1920 Dz. Ust. Nr. 82 zostało wstrzY* 
mono. bez względu na to. czv pobierający uposaża 
nie sa pracownikami publicznym: czy prywatnymi.

Z TEATRU i. SŁOWACKIEGO. Po soboiniem
przedsiawie.uiu ..Matki1', teatr J. Słowackiego po. 
świeci najbliższe dwa tygodnie na wygranie sztuk, 
które z powodu terminów ostatnich przedsiawień 
jubileuszowych z rzadka mogły sae ukazywać w 
repertuarze mimo. że stale wypełniały sale. Łącz.
nie z.atem z Matką" i .Mizantropem" najbliższe
kilkanaście dni zajma: .Horsztyński". „Klatwa".
„Dzieci ziemi". ..Czysty interes". W niedziele po. 
południu po raz. 21 jeszcze raz „Dzieje salonu".

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA Baron 
Kimmel" dzielący powodzenie z Odmłodzonym 
Adolarem" i ..Królowa cyrku" danym będzie dziś w 
piątek 10 bm W roli Skowronka wystani dziś po 
raz pierwszy artysta n. Mieczysław WinklerćRo. 
manowski. Jutro w sobotę wchodzi na ahsz operet. 
ka Benuizky‘ego .Amor w śniegu". Bodzie ona in« 
teresuiaca sensacya. gdvż jest aluzya do stosunków 
dworu wiedeńskiego za czasów panowania Francisz. 
ka Józefa. Libretto jest wycinkiem z erotycznym 

i przygód b. cesarza. Pod zmienionymi nazwiskami 
nie bedzie trudno odgadnąć znane postacie. YY nic, 
dziele P0|X>1 Madame Butterflv“ wieczór .Amor 
w śniegu".

Z TEATRU „BAGATELA". „Moi phium". która 
osiagneła wyjątkowy sukces grana bodzie do nie. 
dzieli włącznie. YV sobotę popot. o 4 po cenach o 
70 procent nizszyeh .Dr Stieglitz". W poniedziałek 
13 bm. premiera ..Topiel*' ku uczczeniu jubileuszu 
30,letniei pracy twórczej St. Przybyszewskiego.

Z TEATRU ..NOWOŚCI". „Krowoderskie Zuchj" 
la  scenie teatru ..Nowości" cieszyły się zasłużonorn 
i połnem powodzeniem. Po dwutygodniowej przer. 
wńe kilka jeszcze przedstawień tego pełnego humoru 
wodewilu beda uświetnione gościnnym występem 
A. Kolman — niezrównanej Gzymsikowoi. oraz au» 
tora i utalentowanego artysty St. Turskiego w roli 
Pełka, iteszte obsady tworzą artyści teatru Nowo. 
ści“  z Wolińskim. Koszutskim Stoczka Janków, 
skim. WeissoY.a i innvmi w rolach głównych- 
Pierwsze przedstawienie po przerwie w sobot* 11 
marca, poczęte w niiedziele popołudniu .i wipczór 
„Zucliv“ .

WIELKI RAUT SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAK. Na liczne zapytania w sprawie biletów wste. 
pi* na raut. zawiadamiamy, że sprzedaż rozpocznie 
sie w przysizlym tygodniu w Redakcyi .Czasu", na 
Ośobisiem zgłoszeniem sie chcących brać udział w 
zabawie. Raut odbedzie się w sali Starego Teatru 
w niedzielę 19 bm.

(d) TRZYDZIESTOLETNI JUBILEUSZ „NA  
PRZODU". Obecnie mija lat 30 od chwili, gdy kra. 
kowsfci „Naprzód" został założony. Z historyą po. 
wstania „Naprzodu" złączone jest nazwisko posła 
Ignacego Daszyńskiego, to też zjeżdża on na iu» 
tizcjszy obchód jubileuszowy, na którym będzie 
przemawiać. Również o dziejach „Naprzodu" mówić 
będzie redatkor tegoż p. Haecker. Obchód ten o1» 
będzie się w sali „Domu Robotniczego", a na pro. 
gram zlozą się deklamacye i proauiiiye muzyka), 
no.wokalne.

WIEC O POLNO. AKADEMICKI w sprawie opieki 
nad młodzieżą akademicką odbjdz.s się uzis ij. w 
piątek 10 w sali Kopernika U. J. o godz. 12 w po. 
łudnie.

SYNDYKAT KUPCÓW POLSK. W  KRAKOWIE.
W dziedzinie organizaeyri kupiectwa dokonał się 
za inieyatywą i pod patronatem Kongregacyi wa. 
zny postęp. Stworzono wielką hurtownię rodzimą. 
Syndykat Kupców Dolskich, na którego uruchomię, 
me w postaoi apółki akcyjnej wpłynęło gotówką 
blisko dziesięć milionów mkp., a kwota kilkakroć 
wyższa jest przedmiotem dalszej subskrypeyi.

(d) PODEJRZANA BANKA Z MIŁKIEM. Wy. 
wiadowca policyjny Jakób Karcz zauważył vczoraj 
w ulicy Starowiślnej jakiegoś osobnika, który niósł 
dużą bańkę z mlekiem. Podej-zywając. że ona po. 
chodzi z kradzieży, Karcz zairzymuł tego osobnika, 
wskutek czeg" *en stawiał opór i w czasie szamo. 
tania się zdołał zbiedz. Nie ulega wątpliwości, że 
bańka, która jest rO.litiowa i iaw era mleko, zo. 
stała komuś saiaJziona. Jest ona do odebrania w 
urzędziie policjjp.ym pod „Teleg aiun* przy ulicy 
Kanoniczej.

(d) PRÓBOWAŁ SZCZĘŚCIA. Na dworcu kolejo. 
wym wczoraj rano zjawił się niejaki Mieczysław 
Kowalski z Krakowa, liczący lat 20. Przed samym 
odjazdem pociągu do Warszawy wsiadł o-n do jej 
anego z wagonów i tam jadącemu Bazy km u Czele, 
stakowi włożył swoją rękę do kieszeń: palla. wy. 
jąwszy z niej parę mankietów wartości -4GC mas 
rek. Na tym gorącym uczynku przytrzymał go 
Czełestak i oddał w ręce policyi. Dodać należy, że 
poszkodowany w tej samej kieszeni miał portfel, 
zawierając 20 tysięcy marek, który niewątpliwie 
byłby dostał się do ręki Kowalskiego. W pol:cvi 
Kcwalski przyznał się do kradzieży i twierdzi! 

i uczynił to z Powodu braku środków do *.vńa
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( SZOPKA WARSZAWSKA. Wesfenuinca w «a*
li Steretro Teatru Szewka \vansza\*skn orzvnosi sze* 
ree aktualności krakowskich iak: l !ali!Euav*Pf'2de* 
rowiez. ManctiA Dabrowa*Busaieb*.i. Bazaiowirz* 
T catm rsk i oraz nowe figurki nas\cirzv. rani Kohn 
i Karola Sznansi.iirsa. Głośnym' oklaskami w;iauv 
ie?t on e / oubliczoosc dr Bi*Ba*Bov śnicwaiącv na 
nute „ostalnicco Tanga" piosenko o swych przygo* 
dacł par\ckii'h. Nieszrześl wv urzędnik ntuwiwo* 
wv U. Pa. wzbudza salwy śm echu n» sali: cały
szerce figurek ze *w*aia politycznego iak Wojciech 
TsabaczyAskii. .\euWierciński. Bezsirońsk*. nosel 
Wnoś. Draaai. Ianacy Gdaczynski. Abdercwski i 
inni. a wreszcie sum ..Dziadek' rozdzielaiacv no* 
miedzy ..zasłużonych" orderv. wszystko to rozde* 
kh-mowane i rozśpiewane, tryskait ce humorem i 
aetrra zbiera zasłużone oklaski widzów.

fd) KkaGZ-E?. Z W7 O Z U. Wczoraj przyjechał z 
Wolbzow a do Krakowa Ilersch Blnmmanfsld i tu 
czynił różne zakupy. Gdy już wracał do do nu, w 
ulicy W arszayysKicj skradziono mu z wozu worek, 
zawierający takie towary, jak tytoń, cytryny, ka* 
na pieprz i mci. wartości 18 tysięcy m rek.

(dl ARESZTOWANA NA PODSTAWIE LISTU 
OONUZEGO. Sąd omtodowy w Wadowicach od ro» 
ku 1918 poszukiwał listem gończym niejaką Anuę 
Mirek, służącą liczącą lat 2". Mirek będąc tam w 
Służbie u lłudolla Rosenthala, popełniła większą 
kradzież. Wezorai policya krakowska zdołała ją 
odszukać i aresztować.

(d) BANDYTA KRAKOWSKI UDAJE W  ARY AT A. 
Pod tvtulem wczorni P'/d(#liśanv na podstawie u* 
dzielonycn nam informacyj w policyi o kradzieży, 
dokonanej u Janiny SchwaMothanowcj. zam:esz* 
kałej przy ulicy Tonolowei 38. której skradziono 
przedmioty wartocśi 900 łvs’Ycv marek, ? a razem wy* 
mieniliśmy Maryana Zimtnermana. jako Sprawcę 
(ej kradzieży, króry następnie udawał wary a ta w 
cukierni „Legionistów" przy ulicy Szewskiej Obe* 
CKi« dowiadujt-my się, i -  sprawco nie nazywa się 
Zimmerman, 1 xr. Maryan Zimmer. jest śHisorzŁi 
bez zajęcia, a co ra.iciekawsze, że jest on rodzonym 
bratem okradzionej Schwabemhanowej 7. pewno* 
Setą gdyby Schwabenthanowi wi-dziala, że okradł 
ją własny brat. byłaby nie czyniła doniesienia do 
policyi.
Z  S Z E R O K IE G O  ś w i a t a .

(1.1 DOKTORATY ŚPIEWAKÓW. Śpiewak opery 
berlińskiej Oskar Bolz i*c»tai na uniwersytecie ber* 
lińskim prom ow any na doktora medycyny, zaś za* 
angażowany świeżo do opery w Karlsruhe śpiewak 
Wuclferpfenig otrzymał również w uniwersytecie 
berlińskim stopień doktor filozofii*

(1.) TRAblUZNY ZGON LEKARZA. W jednej z 
■rejscowośoi niemieckich zmarł w tych dniach w 
tragiczny sposób pewien młody lekarz. Przywołany 
do poirocy przy porodzie, wziąwszy na ręce świeżo 
nn*odzone niemowlę wymawiał właśnie do ojca 
noworodka słowa: „Niestety, dziecko jest nieżywe", 
łdy  w teł samef rhwili padł na ziemie martwy 
skutkiem ataku Sercowego.

(1.) BEZCZELNOŚĆ ŻEBRAKÓW. Po mieście Dre* 
śnie uwija się pewien głuchoniemy, stukając ko* 
lejno do drzwi poszczególnych mieszkań. Gdy mu 
ktoś wręcza jałmużnę poniżej jednej marki, żebrak 
z całą bezczelnością wyciąga tabliczkę, na której 
wypisane są następujące słowa: „Nie przyjmuje
się pon.żej marki, jest to już dostatecznie mała 
kwota 1...

(—) ORYGINALNY TESTAM ENT W  Chicago 
zmarł milioner A tw ood zapisując żo ie i dzie
ciom 7 m ilionów dolarów pod warunkiem, że ża
dne Z nich nie wypije ani kieliszka wódki.

(— ) PO ŻAR CYRKU. W  nocy z dnia 4 na 5 
bm spalił się doszczętnie w  mieście Chełmie 
cyrk  „S jren a “ . własność p. Boguszewski ego. W y  
padku z ludźmi nie było. Przyczyna pożaru, jak 
również straty dotąd nie ustalone. Dochodzenie 
w toiku

( - )  PRZEW Ó Z JAJ PO W IETRZEM  z  Lon
dynu wysyłane były kilkakrotnie sitmoi .iem c 1*- 
le jh-rtye jaj do Francyi i do  Belgii Jaja te pive- 
j/ruciione Sta dla zniszczonych prze® wojnę, a o d  
budowy wanych obecnie dzielnic tych krajów.

M n
(Do iiucuacyt tytuiowe/.)

(d) Od nYj^kicgo czasu jakaś szajka bandyc
ka dokonywała licznych napadów rabunko
wych oibok Z:.t*ovauego, będąc postrachem mie
szkańców iNowego Targu i okolicy. Jak stwier
dzono policyjnie dokonała ona oko-ło 30 napa
dów, a na czele tejże siał cygan Andraas Szczer. 
ba, którego głównym pomocnikiem był ukry
wający się przed władzami robotn k Bnfaba.
Banda ta byłe w posiadaniu larahinu, kilku 
rewolwerów, a nądto posługiwała się dwoma 
czujnymi psami, co ułatwiało im zwykle ucie
czkę przed ro  kńgicm wiadz policyjnych. A gra
sowała ona metylko w tym powiecie, bo często 
robiła wyprawy także w dalsze powiaty, prze
chodząc granicę słowacką.

Posterunkowy Makarucha jednak specjalnie 
ścigał członków tej bandy i onegdaj stwierdził.

wnętrza tej kryjówki, zrobionej w ziemi pod 
góią.

Iłędący wówczas w kryjówce sam herszt ban
dy, cygan Szczerba, skoczył w kąt, gdzie chwy
cił za siekierę i przygotował się do uderzenia 
nią posterunkowego. Jednak na wezwanie od
ważnego Makarucha rzucił siekierę i wyszedł 

' z kry:ówki. Teraz posterunkowy zagroził mu 
rewolwerem i gdy sięgał do torby cel°m wydo
bycia z niej iiańcusrka, aby nim skuć herszta 
bandy, ton dobył noża i clicioł rz-ucić się na po- 
stŁrunkowego. Ale w tej samej chwili padł 
strzał z rewolweru Makarucha, który go r a o i  
w bok, co spowodowało, że Szczerba teraz do- 

• pioro dal się ująć.
i Bannego Sa:c7>-rbę prr.p-^ięriono do sztpitała 

w Nowym T^rgu, a Makarucha już w towarzy-
że mt ona zimową kryjówkę w lepię w Murza- stwie innych posterunkowych puścił się w lasy,
Sichlu między Poroninem a Zakopanem. Toteż 
wj brał się tam i nieubacznie sam wszedł do

celem ujęcia innych członków bandy, na czek* 
której stał Szczerba.

Katowice. (PAT). W czoraj zakończył się tutaj 
wielki proces, jaki chanie się tułaj od czterech 
miesięcy w spraw e ogromnych nadużyć i lich
wy żywnoóctcw ej ne Górnym Śląsku, a m iano
wicie w Katowicach i okolicy. Milionowych 
nadużyć dopuszczali się aakiotarz mi:jaki w 
Katowicach Pazilzicmi urzędnik Wacławek i 
20 innych urzędników. 13 obrońców broniło o- 
skarżonych. Frzcs-uchano 300 świadków. Wy
rok zapadł następujący: Październik skazany

' zosiał na 3 lat domu kam  eg *  5 lat utraty czci

i 00.000 morek grzywny. Wacławek skazany zo
stał na trzy lata domu karnego, utratę czci na 
pgzeciag 5 j 29.000 marek grzywny, Hofman 
na 2 lata domu karo go, utratę czci na prze
ciąg 5 lat i 3G.0C0 marek grzywny. Beszta oakar- 
żnych skazana została na karę więzienia, bądź 
też na grzywny, pięciu oskarżonych uwolniono. 
Pozat&m uehwałono ściągnąć przy ni u sowo 1 mi
lion 850 tysięcy 785 marek z wojennych zynaów 
oskarżonych.

Handel na mościewPodwołoczysktch
Zam iast gotówki —  złoto, spebro i brylanty.

F °d woloczyska. (Teł wł.j. W  tych dniach o-
trzymaly miejscowe władza pograniczne nowe 
rozporządzenie ministra skarbu w sprawie 
handlu wymiennego. Mocą. lego rozporządzenia 
otrzymywać będą firmy hsndlowe, pozostające 
w stosunkach handlowych z Ukrainą, względ
nie Rosyą sowiecką, wzamian za spra dane to
wary polskie zaan ast gotowki złoto, srebro, 
brylanty itp. rzeczy, które służyły dotychczts 
jako środki płatnicze, ale w drodze szrmuglu nie 
podlegały kontroli cnlncj. Obecnie muszą firmy 
każdy wypadek zapłaty lowiarćw zakupionych 
przez bolszewików zlotem itp. rzecznar.i zapro
tokołować pod kontrolą odnośnej władzy celnej. 
Złoto i brylanty otrzymane w ten sposób podle-

gają opłacie Z  proc. pro mul z ieh wartości ogól
nej. Trarsakcye tego rodzaju wprowadzone być 
mogą jedynie w Podwoloczyskach U3 głównym 
moście, zaś w innych punktach — tak zwanych 
pobocz ych — handel taki jewt niedo m-tzczalny.

W  ostatnich dniach nad Zbruczeir ruch han
dlowy przybiera coru<z większe rozmiary. Naj
większym popyt n* cioszą się towary kolonial
ne. Od kilku dni prowadzę pc vne f rmy polskie 
perirakiacyp o  dostarczenie przez Polskę zboża 
amerykańskiego na wyżywieni.' głodującej lud
ności L krainy. Zboże to mimo ogiomnj-ch kosz. 
tóv. transportu z Ameryki wypadnie taniej, niż 
vlasnfc zboże ukraińskie.

— OLiMPIADA WSZECHŚWIATOWA R. 1921. 
Rada m-Jnistrów francuskich przyznała na organi* 
zacyę olimpiady, mającej odbyć się w Paryżu w 
r. 1924 milion franków. Park książęcy zoętal odda* 
ny do djspozycyi Komitetowa olimpijskiemu, ce* 
lem wybudowania s^adyomi.

_  OLIMPIADA SPORTSMENÓW BAŁTYCKICH. 
W Rewlu urządzone będą 29 i 30 kwietnia br. za* 
wody sportowe pod nazwą „Olimpiada sports^cnow 
bałtyckich". Inicyatys\v“ urządzenia zawodów wzięło 
na siebie stare towarzystwo sportowe „Kalew". Li* 
tew^kic związki sportowe otrzymały już zap-oszc* 
nie Da powyższa olimpiadę. Przypuszcalnio wkrót* 
ce polski 7wiązck Sp<jrio\vy otrzyma podobne zo* 
proszenie i sądzimy, że postara się by 1 nasz sport 
był reprezentowany w Rewlu.

Wyrrk w procesie komunistów
Lw ów  (teł. wł.). Po pięciodniowej mnpmwie 

zapadł wczoraj o  gedeinie 2 -giej w nocy w yrok 
w procesie przeciwko kcmunisitcm. W awrzyniec 
Rodzreń skazany został T.a 4 lata ciężkiego wię
zienia obostrzonego, Gustaw Mdnzier na 11 mie
sięcy ciężkiego w ięz i^ U  obostrzonego. Rodze- 
niowi w liczono areszt śledczy od  maja, a Miin- 
znrowi od  kwietnia 1921. Inn'.ych oskarżonych u 
wolniono po m yśli w erdyktu sę-dziów Przysięg
łych. Dr. A xci w  imieniu Rctłzenia zgióslł zaża
lenie nieważności, zaś Dr. Grek w imieniu Mun- 
zera eastrzegł sobie trzy dni do namysłu.

Strajk w Borysławiu
Borysław (AW ). W czoraj w południe wybucu* 

tutaj ogólny strajk w firmie, „Premier**. Przyozy- 
ną strajku było to. że dyretocya ni© ohciala »lę 
zgodzić na usunięcie z kopalni jednego z krarow 
niltów, jak tego żąd ili robotnicy.

Kradzieże w pociągach
Lwów (tel. K ). Złodzieje, w znacznej ceąści 

wytropieni z miasta, wyszukah sobie nowy t-ren 
operacj jny, a mianowicie jeżiiżą cm: zawzięte 
różnymi pociągami i w czasie jazdy okradają 
nieostrożnych podróż ych w tuomilosicuny spo
sób. W  ciągu dnia wczorajszego tylko zanotowa
no następujące kradzieże: W  pociągu Stryj— 
] .w ov  •Lraidiziono Nouuiowi Hasiorowi, kuocowi

z Zabwńowa, portfel z dokumentami i 2t.OOO ma
rek. w pociągu Kraków—Lwów drowi Auorba- 
ehowi walizę z gaa derobą wanosci 169.000 ma
rek, w tym samjm pocią-ni Izydorowi Griinstei- 
nowi, kupcowi ze Lwowa, garderobę wartości 
50.000 mare-K, w tymże pociągu Izydorowi Biczo
wi, profesorowi sak^ły praemyslowej ze Lwowa, 
garleroDę wartości 50.000 i w : k  i wartościową 
papierośnicę, w pcciągu Jezier'-o—Płuchów Ma
ryi Kuczer, zarobnicy, całą gotówkę, jaką posia
dała, w ilości 2.400 marek, w pccrg ii Dubno -  
Lwów Annie Mach portfel z gotówką 6.500 ma
rek w pociągu Przem yśl—Lwów Julii Janusz 
garderobę wartości 16.000 marek i gotówkę 10 
tysięcy maiek.

Styr zatopił 30 domów
Łuck (PAT) Wylew Styru zatopił tutaj przeszio 

30 domów. W całym powiecie na skutek wylewu 
rzeki szereg wsi znalazło się pod wodą.

Afera szpiegowska
Budapeszt (PAT) Węg. Biuro Koro^p. Sąd hon* 

wedow zasądził rzekomego wachm :s.li za W lady* 
sława Bogn ara na śmierć przez powieszenie za wy* 
danie ważnych dokumentów wojskowych, byłemu 
kierownikowi czesko*slowackicj nflsyi wojskowej w 
IJi!dapes7eio mn.iorowi 1'mm'iiserowi. Jesi to już 
czwariy wyrok śmierci \vydanv w lei aferze szpic* 
go* »kj« j.
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Legenda o śmierci i pogrzebie Moliera.
Około postaci genialnego komedyopisarza Iran 

emskiego, Moliera, rozsnuła się cala sieć mniej 
lub więcej wiarygodnych anegdotek, z których 
jako jedna z najbardziej charakterystycznych 
wysuwa się r.a pierwszy plan opowiadanie o je
go pogrzebie. Jak wiadomo. Molier zmarł po 
czwartem przedstawieniu „Chcrego z urojenia", 
w której 1*0 kemedyi grał sam rolę tytułową Ar 
geya. Pcd koniec przedstawienia zemdlał, wynie
siono go ze sceny, a w krótki czas potem umarł. 
Było to w piątek 17 lutego 1673 roku, o dzie- 
wią.ej godzinie wieczór. Proboszcz parafii, do 
której przynalożał Molier, obmówił pogrzoba 
chrzeicijańskcego. jako że Molier zmarł bez sa
kramentów, a nadto żył w wiecznej walce z Ko
ściołem. W dowa po Molierze udała się więc dnia 
20 lutego z prośbą pis .mną, do ówczrsrego arcy
biskupa paryskiego. Harlay‘a de ChampralloYa. 
Przytem jecknak, wskutek namowy proboszcza 
Ai.vtenii‘u, udała się osobiście do Wersalu, aby 
biegać Ludwika XIV go o  zezwolenie na pogrzeb 
chrześcijański dla swego małżonka. Król. który 
zaszczycał genialnego pisarza zawsze swoją ży

czliwością, przysłużył się mu i tym razem. Otćż 
wystosował pismo do arcybiskupa Cnamprallo- 
na, aby ten zarządził pogrzeb chrześcijański dla 
Moliera. Opowiadają, że Ludwik XIV zapytił ar
cybiskupa, jak głęboko sięga uświęcenie zieni 
cmentarnej. Na to miał mu odpowiedzieć arcy
biskup: „Cztery metry, Najjaśniejszy Panie".
Ludwik XIV. zaś odrzekł: „Jeżeli więc tylko
cztery metry, to grzebcie Moliera o dwa metry 
głębiej. Wszak, jak zaznaczyłeś arcybiskupie, 
świętość ziemi rde sięga tak głęboko".

Koniec końcem, postanowiono użyczyć Molie
rowi miejsca na cmentarzu katolickim, odm ó
wiono jednak nabożeństwa. Dnia 21 lutego wie
czorem dwustu m' iej więcej ludzi odprowadzi
ło Moliera na cmentarz Mcntmartre. Sainte-Be- 
noe podkreśla, że pogrzeb odbył się niezwykle ci
cho, gdyż bez wszelkich śpiewów żałobnych.
Tłum zaś, pospólstwo od rosiło sńę wręcz wrogo 
wobec konduktu genialnego pisarza. Tak um irł 
jeden z największych pisarzy świata i taką le
gendę opowiadają o  ziemi cmentarnej, w Której 
go zakopano. Ł

pracują najczęściej w bardzo złych warunkich 
zdrowotnych, ubytek zdrowia, spowodowany pra 
cą i waru kami otocz.nia, powinien być wyrów
nany przez ruch na terenie narciarskim, b u k u  
sportowem w słońcu, na wolnem i czystem po
wietrzu.

Przysłowie powiada, że przykłady porywają; 
należy więc przypuszczać, że z pośród kilku ty
sięcy widzów zakopiańskich zapasów narciar
skich pewra część po powrccie do rodzimych 
pieleszy stanie się bądź pionierami, bądź propa
gatorami sportu. Sukces zaś pracy Polskiego 
Klubu sportowego będzie stokroć większy, o  ile 
turniej zakopiański stanie się dzwoniącą po ca
łej Polsce pobudką rozbudzenia racyonalm?ero 
życia sportowego wśród najszerszych mas mło
dzieży polskiej.

0 rozwój sportu wśród młodzieży.
10) W ykonany przez polskiego sportow ca w 

czasie ostatnich zawodów narciarskich w Zako
panem dwudziesto kilku m etrowy skok na nar
tach, zelektryzował tę część naszego społeczeń
stwa, która żywo zaczyna się Interesować roz 
wojem sportu polskiego, jak  zresztą w ogóle w y
chowaniem fizyczn on  n-szej m łodzhży.

Ktoś, mniej erye.du jący  się jednak w tych 
spraw ach, m ógłby wob 5c wyniku, osiągniętego 
przez przedstawicieli naszego sportu narciarskie
go w Zakopanem, nabrać przekonania, że sport 
polski stanął już na wyżynach, a fizyczna tęży
zna społeczna i  sprawność sportowa nabrała już 
dostatecznej mocy.

K toby tak sądził, w yrobiłby sobi? fałszywe w y 
obrażenie o  istotnym stanie rzeczy. Nie łudź ny 
się i  nie hypr.otyzujm y się zanadto ostatnim 
zbiorowym przejawem naszego życia sportowe
go. To, cośm y w Zakopanem widzieli, jest dro
bnym atomem żyjącym  w stosunku d o  kolosa 
społecznego, który d o  życia sportow ego jeszcze 
się nie zbudził.

Tegoroczną zima była  w  całej Polsce jedną z 
najlepszych dla sportu narciarskiego, a niestety 
nie tylko pojedyncze m iejscowości, ale całe po
tężne obszary często najidealniejszego tere iu  
sportowego, nie były d ła  sportu zużytkowane, 
z pow odu  braku narciarzy. Milowe przestrzenie 
wymarzonej do jazdy narciarskiej bieli śniego
wej nigdy nie przeorała narta polskiego sporto
wca.

Sport narciarski, jak wogóle każdy sport, od
byw ający aię w wolnej przestrzeni, powinien zna
leźć teren najsilniejszego rozw oju wśród warstw 
ludzi um ysłow o prao. jących . Uprawianie tej ga
łęzi hygieny powinno dla tych warstw społecz
nych stać sdę taką samą k o  iecznością życiową, 
jak zmiana bielizny, używanie mydła i przecha
dzka, Przeprowadzone nad m łodzieżą szko-ną 
badania wykazały, że w ciągu roku szkolnego, 
t. j. w dztiesiąciu miesiącach pracy um ysłowej 
mmiej się młodzież fizycznie rozw ija  niż w cza
sie dwum iesięcznego wypoczynku. Rozwój ten 
potęguje sdę szczególnie u  tych jednostek, które 
r. a ją  sposobność przepędzić czas ten na wsi w 
pracy fizycznej w polu. Jest to wskaźnikiem, że 
■wychowanie fizyczne młodzieży szkolnej jest za
gadnieniem pierwszorzędnego znaczenia, a kwe- 
styę tę możemy rozwiązać, stosując w szkodni
ctwie racyomalnie prowadzony sport: narciarski, 
łyżwiarski, pływacki, wioślarski, piłki nożnej, 
tenisowy i Ł p. Zależnem to będzie o d  warun
ków terenowych danej m iejscowości. Nasze za
kłady naukowe nie wiele w tym kierunku zdzia
łały. Ktoś musd dać inieyatywę, a bodaj najb  r -  
dziej do tego powołani są ci. którzy stoją  na cze
le tej młodzieży i nią kierują,.

Nowy program  nauk m y, wydamy przez mini- 
tfrstw o oświaty, w  dużej mierze uwzględnia w 

-zkele wychowanie fizyczne i daje szczególnie 
nauczycielstwu szkół średnich sposobność do

pr; cy w tym kierunku. Stawiając w pierwszym 
rzędzie konieczność rozw oju  życia sportowego 
wśród warstw um ysłow o pracujących, nie m y
ślimy pom ijać milczeniem młodzieży rzemieślni
czej i kupieckiej. Szczególnie ci z pośród tej mło
dzieży, którzy przebywają, w wielkich miast uch 
lub w m iejscowościach przem ysłowych, żyją  i

JU LIU SZA M EINLA
M A L T iN  K A K A O
P O ŻYW N IEJS ZY POKARM 

OD MIĘSA
w zm acnia  organizm  
jest nadzw yczai Łani

D LA D ZIbCi i D O R O S ŁY C H

Uwolniona, bo... cierpiała.
Zakończenie  procesu o m ężobójstwo.

0-) Proces, o  którym  donosiliśm y w czoraj, to
czący się w  Bordeaux przeciwko żonie dyrek
tora teatru pani Perron w  spraw ie inężobój 
stwa, zakończył się uw olnieniem  oskarżonej.

G i e ł d a  k r a k o w s k a  z  9 marca
waiuia marsowa

iimom. loimoaiyi laki. przitatt yguty
Waluty i dewizy
Dolary Bt-Zjed.

Kuono iMzeda; kupno .prali; Timsucji

3900 — 4100*— 3900* - 4100-—
Franki iraac.. 3 6 0 - 375*- 3 7 0 - 390*— 3 8 0 -

, szwajc. —1— —■— —•— —■— —■_
Funty szterlin. —•— —•— _•_ _•_ _•_
Matki memiec 16’- 17’ - 1625 17-25 16-70
Koruny austr. - ’58 -■63 -•58 -•63 —•60

„ czesko-sł. 68’— 7 0 - 6 9 - 71 — —
Waiuta marsowa

Akcyc bankowe otiar. Zadano Tranzakeya
Bank Przemysł. 1—V em tkio’ — 700-—
Banu Hipoteczny........... 850*- 900 —
dana Małopolski.............. 676’— 725 — 700'—
Ziemski Bank Kredyt . . t>25 — 675'—
Powszechny Bank Kredyt. —•— —•_
Akc. Bana Związk. 1-Vil 650-- 700'—
Bank Ziem. Kresów Łańcut 600* — 700*—
Akcye tow. hendl. i prztm.

i', i .  H. i—IV em ............ 650*— 700*— 685—690
.Elibor*—Ł.J. Borkowski* —•_
„iuipex‘*........................... 2 2 5 - 275*— 230—260„Polski G lo b " ................. 800'— 900*—
0. Hartwtg, Poznań. . . . —•_
Żegluga P olska.............. 300*— 350 —
zie.cniewski i—ill em. ,ex* 5600*— 5800*-
h. Cegielski, Poznań . . . C400-- 2600-— 2475’—
Warsz. Parowozy 1—Hem. 1300*— 1400*- 1300—14C0„Lemiesz".........................
„Trzebinia** I—IV em. , . 2100* - 2300*— 2225’—.Pocisk 850*— 950 — 900 —Autumotor................ . . lu50 — 1150*- 1100’-
Portland-Cem. Szczakowa — ItU P-
Gorita . . . . . . . . . . 8800-— 7200*— 7000’—Siersza ................... .. 6300-— 6500*— 6400-6450Tepege I—III................... 6t>00 — 68 JO’— 6700 -

■ IV 6300*— 6o00‘— 6400 -  6500
Polska Nafta................... 2150*- 2350’— 2250—2275iśleatr. Biersza 1—lii em. —*—
Oikoe 5200- 5500 —
Pezet................................ 1000 — 1100 —
Tłuszcze Trzebinia . . . . 4700*- 4900’-
.Krakus* i—V em........... 2600- 2800 — 2650 —Porcelana Ćmielów . . . . —•— _■_
Fabr. cukru v (Jhodorowie 3500’— S700-— 8600’—

Po przesłuchaniu 38 świadków udowadniał 
w  długiej m ow ie prokurator, iż pani Pem ra 
swym zbrodniczym  czynem stworzyła po prostu 
całą szkolę, w ślad za nią bowiem w krótkim 
przeciągu czasu poszły trzy inne osoby: kroniki 

. miasta Bordtau.c zapisały trzy nowe zbrodnie 
na tem samem tle. Reprezentant prokuratoryi 
państwa wykazywał, iż nie można przy zasą
dzaniu pani P;vron uwzględniać „okoliczności 
łagodzących", takie bowiem wyroki ułaskawia
jące stają się podłożem nowych zbrodni, roz
siewając jakby straszne zaraźliwe bakcyle.

Nie pomogły jednak wywody prokuratora, 
rozległ się bowiem po nich wymowny gtos. wo
łający:

— Ta kobieta cierpiała, ta kobieta płakała!
Glosom tym przemówił obrońca oskarżonej,

znany 80-letni adwokat, którego wymowa od 
wielu, wielu lat uzyskuje całe szeregi wyroków 
uwalniających.

— Nia żądani od was, mówił w stror.ę sę
dziów, abyście ją uwolnili, iżby otoczono ją po
tem aureolą, ale kobieta ta jest bardzo potrzeb
na swym dzieciom.

Pocieszona ojcowskiemi słowy swego obroń
cy uśmiechnęła się wdz-ęcznie męzobójczyni, 
zaś sędziowie po półgodzinnej naradzie uwol
nili ją zupełnie.

Warszawa a marca 1PAT1 Giełda warszawska.
Dolary Stanów Zjednoczonych 4070 403ó— iOOO.

sprzedaż 4080 kupno 4040 Franki francuskie 303, 
Belgia 355—342 i pól 345 Berlin 1G‘S0. 1G‘50. 16‘ ł'i 
sprzedaż 16*90 kupno 1610 London 13200— 17300— 
18X00 sprzedaż 18200 kupno 18000 Nowy Jork 1030, 
4000. sprzedaż 402C kupno 3980 Praaa 71 i pół 71 
sprzedaż 72. kupno 70. Szwaicarya 810 805 sprzedaż 
807 kupno 803 Wiede 63 sprzedaż G3 i pot Kupno 
62 i pół. Akcye warszawskie: Dyskontowy 3225- - 
3270. Handlowy’ 32G5—3275 Kredytowy 3000—305'>
Ostrowieckie 10200  9400— 9600. Starachowice 5100- -

I 5250. Źyradów 78000— 78500. Borkowski 1425—1400 
Jabłkowscy 1400— 1380 Żeslutra 1928—1875 Pohl ; 
nafta 2390— 2350.

Zurych tPAU Końcowe kursa dewiz. Berlin 2*05 
i pół. Holandva 195 Nowy Jork 515. Londyn 22*51. 
Paryż 46*15 Medyolan 26*15 Bruksela 43*20. Kopeiy 
haga 108*90 Sztokholm 134*50. Chrvstvania 9*2*10. 
Madryt 80*75. Buenos 191 Praea 8*35 Buda .crL 
0 68. Zaarzeb 1*72 i pól. Warszawa 0*11. Wiedeń 
0’07 i pół.

MŁODZIEZ PRZYSZŁOŚCIĄ NARODU!
OBOWIĄZKIEM NASZYM UDOSTĘPNIĆ JEJ NHUKĘ2 
PAMIĘTAJMY NIEŚĆ POMOC UCZĄCEJ SIE MŁODZIEŻY!
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LUDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Eerlin.
Pow ieść z dziejów w ym ordow anych 

narodów. 137
—  Na pomoc cesarzowi przybyłeś?!
—  Na pomoc.
— Co zan ieizrsz czvnić?
•— Nic — rzesil sucho .\1 szko,
— Co mów sz? N c? Na rzeź óbojęfr^e pa

trzysz i
— Obojętnie patrzę — rzekł iak eebo polski 

wódz.
— Pocoś tu zatem przy’,- 'i?  Poco?
— Niezw yk 1 em śię z mvtli zamiarów spowią

one.
— Jaki cel był twej w prawy?
Rozchyliłv sic śmiechem Mieszkowe ustr i 

rzekły:
— Moja w t m głowa nic twoja.
— Słuchaj Mieszku!... fcl.;chaj . iyś zawarł z 

eeaarzern przymierze... czv tak?...
— Tak!
— 1 n e  dotrzymasz ■miiowi: zań?
Mieszko .skrzacemi z gniewu oczami spojrzy! 

Da swego brata.
— Czciborze — zapytał — a czv oni zoj>owią- 

■ąń wobec nas kiedy dotrzymują?
— Nigdy.
— Wierni są traktatom?

— Lamia ic bezczelnie. Krzywo przrstądz ka- 
idei clit.ili gotowi

— I ty — zayo ł Mieszko — kaze*z mi iść 
■ cesarzem przeciw n a c i?

— Tak jest - -  krzyknął z zapałem Czcibor. — 
Cnota — wołał gęslarz — żyje i istnieje dla sie
bie saiu “i. Cnota każe wężr wrócić do żvcia cie
płem wn.sr.ei piersi r.iech ten wąż ukąsi do
broczyńcę i jadem go zarazi. Bo cnota sama dla

siebie jest. już zaplata za cnMę. Sercem 4rzeba 
zapłacić mordercy za mord. dobrem zapłacić za 
sł«. clilebem za kamień. Jako w- pieśni nuszego
lud a lirr.icv śp.iewrio r r  •

  iia ha. ha! — zasmiul się Mieszko.
— śmiejesz sie?
— bo ty bracie, teraz z eeślarzami pieśni 

snujesz. Jam nie lirnik ’ e<no żolnerz.
Nowe poselstwo do Mi szka leci. Przybiec* 

goniec cesarza i ksiądz z Rzymu.
—  Wybaw niis!... — woła na klęczkach goniec.
— Królu, ratuj chrze-cijaństwol — plącze 

ksiadi. z Rzep u.
\v oczach Mieszka błysnął gniew.
— Chrześc-ijanstwo ratować?!! Dobrze!! 
ZwTócil sie Mieszko do taeregów konnicy.
— Hej!! Hola! !I Kvwaino tu H Jinanie!! 
Przvp:dt rycerz cesarski, służący u Mieszka

na żołuzie.
- -  Na twe rozkazy iestem. panie.
— O czem to nrowill racicy cpsarscv. chrześci

janie, na dworze cesarza w W eronie!
_ Md wili. panie, że gdv sie z Lutykaimi n.n 

łatwia, Pobke w proch ze w a
i-i sjM Hola'! ( i>< dżno tu. Zygfrydzie!! 

Prz.iicrńu żordak cieinieck5 płatny nr ze®
Mieszka

— Co lfWwil cesarz Otton w Kolonu przed wy-
jazcLmt do W ioch?!

— Na własne uszv usłyszałem słowa, ie  gdy 
uporaia sie z roganamł, miasta polskie sp>Mą. 
a chlnostwo iak bvdlo poanaia v niev o’ ę.

— Sb szelNcie?!! — krz1 kn^ł Mieszko.
Cisza ziapanov. a'.a v otoczeniu księcia.
— Ja mam ratować chrześcijaństwo poto, 

abv toż chrześcijaństwo kra i mói potem rozdra
pało?!! Ja mam ratować... Ja niani jarzmo stru- 
aać tui mói kark?! Ja mam kuć własne oko
wy?! K .uiać dab na moia trumnę? Ha na, ha. 
ha!! — śmiał z e M.cszko i bral się za boki, nie 
mogąc się ustatkować w okropni m śm: oh u. 
Koń. iakbv od»zuv.’eł śmiech Mieszkowy, taczał 
się. szarpany uzda lntaiacą w reku pana.

t
Spoważniał, spochm urnial nagle Mieszko. 

Spoi rzut w jasne błękity, jakby sic m odlił, jak
by rozm aw iał ze Stwórca, o m vśl pros.ł. żeorał 
o  rozchylenie za d o m , za która ukrvto jutro, 
czasy i wieki przyaełe...

Raz na tysiąc lat Bóg w wybrane dusze a ar 
jasności zsyła... Zesłał ia StworzySU . Ujrzał 
Mioszkc straszliwe jutro śm iertelna bladość na 
licach... zsiniałe usta... szepcą:

— Będziem y wygnańcam i, wszędzie nędzni, 
ubodzy wzgardzeni, włóczęgów ie których wszę
dzie popychać beda. B ndzierr*v nl&p^-zcjiaciołom 
naszym  służyli w elo-dzie i pragnieniu.

Przyl 'ciał g o n e c  z cesarskiego obozu i kxzyk- 
n<jt na Mieszka:

—  Traktat złamałeś!*
Skoczył Bolesław, gońca w pysk biczem  trza

snął. wj zalały sie krw ią niecne i  oszczercza 
uaka

—  W ara wam o cnocie prawić!
Bóg dał Mieszków i trzeźwość i zim ny rozum , 

którego nic stało przyszłym  p o k o i.n o m . Gdy 
na spadkobierców  Miesrkia w ołano: „Królu, ra- 
tui chrześcijaństw o!" — szły lwie du ze a go
łębio seica  dc i  I.ignice. Chocim . W iedeń- Oni 
czuli, om  m yśleli rozum em  brata Mniszków ego, 
CzciDora. rozum em  m arzyciela, liraika, poeiy, 
geślarza...

P rzybyły m argrafom  nowe niespodziewana 
posiłki. Pieć tysięcy ludzi bez wytchn enia naa 
Hawelę leciało, woiako. choć droga tcmn-lone. 
snieszy ratować, bratnie szeregi. Pnlki margra
fów nabrał* ducha, świeża slłv z im petem 0 - 
kropnym  na chłopstw o słowiaimk-e uderzają. 
Szala zw ycięstw a chvj* sic na korzyść maarra- 
la, lam ia n e  linie chiopskiej cz tm i. Łużycza
nie w puch rozbici pierzchncli. Nidbora sic cofa. 
jedne tvlko czeskie pułki nie ustępują m iejsca, 
wstrzym ując n iem iecka naw ałnicę. B iją  óię 
Czesi, jeden żołn en* przeeiyy dziesięciu stof a  
przecie się bije, padł wre-sr.cie trupem D©dia. ZŁ- 
s*aniajac słow iańska brać

(Cręg dalszy nastąpi).

W) jaśnienia 1 poraay
, ■ sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna- 
1 ziurclripfrn 7 Tpliifnn O G Ł O S Z E N I A ittistracya otwarta

od godziny 9—1 w połu
dnie i od godziny 1—7 

wieczorem.

Nawozy sztuczne
Snperfosfaty mineralne i kostne. Mączkę kostną od
leli joną i nieodklcjoną. Tomasynę. Sole poia.uwe 
wysoko procentowe. KainiC Wapno azotowe (azot- 
niak). Wapno palone mieione. Gi.ia nnwozowy. 
Gwarancya za podaną zawartość. USPUI.UM raj- 
lepssą oajcę nasienną. Sól jadalną w topkach i miałką 

dostarcza ryciiło 8647

JOZEF KARRACH. Lwów, Kościuszki 18.

Dom murowany jjKr.y,”K
eyami, w tern dobize renta ący aię sklen korzenny (dro- 
bnv handel wina i piwa), masarnia, stania, 2 szopy i  ka
wałek poia, z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania. Cena 
według ngody. Stacja kolejowa w min) a. Wiadomość 
A. Gtafcidio, Dwory koto Oświ-jcuuia. Za pośrednictwo nie 

płacę. 8637

winien być na T?rgu 
Poznańskim

1 9 - 3 7  m arca 1922.

5 ‘ llflfi1 dziennie i wię- 
>UUU cej e zarobić 

każdy przez zbieranie zamó 
wień na pokupny artykuł re
ligijny n:« prowincyi w całe 
Polsce. Cel humanitarny Kau- 
cya za k'>lekcyę wymagana. 
Zgłoszenia pisemne no oiuia 
Sluttera, Kraków, Groazka 13 
pod .N ow ość". b a:

Hurtownie Detajiicznle

Artykuły pierwsze} potrzeby
paszy dla bydła jak słomy prostej, z y ti ‘ei i owsianej, siana słodkiego, 

ctrą j, makuchów, buraków pastewnych i td. dostarcza

najsolidniejsza firma „ R O Z W O Z “
KRAKÓW, ul. Lubicz S. Tsl. 3b.t. 83S0

^SP Ó Ł K A  TRANSPORTOWA *
„ C R A C O V l A ‘ !

DOM S P E D Y C Y J N O - K O M I S O W Y
Kraków , G rodzka 60. Te l. 270

Filie: Lwów, ul. Halicka 2 0 , Tarnów, Plac Sienkie
wicza 6., Wiedeń 1, Schdnlaterngasse 7

Wysyłka towarów w kraju i zagranicą. 8656

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast.

Oddział: Łódź, Piotrkowska 22<

BAZAR  POLSKI
przyjmie:

Kierownika oddziału galanteryjnego,
3 pomocników do oddziału galanteryjnego
3 pomocników do oddziału łokciowego
4 ekspedyentki do oddziału łokciowego
4 ekspedyentki do oddziału galanteryjnego 
1 aranżera wystaw 
1 człowieka do obsługi wind.

Ubiegający się zechcą złożyć podanii wraz x świadectwami 
i cirriculum vitae oraz warunkami pod adrc c

Dyrekcyi przy ul. W  ilne j L *  3
Podania nia poparta śwladactwami, wykazującemi kuralifikacya za

wodowe nie bgdą uurzglydr ione. 8648

poszukuje posady albo per- 
soualu w mieście lub na 

wsi

którzy chcą towary, posia- 
dńść, inwentarz,7,ieinb[.lofiy
i t. p. sprzedać lub kupić

p o w in ie n  - p o w in n i -
chcąc, aby ogłoszenia odniosły pożądany skutek,

i r  ogłaszać
w dziale drobnych ogłoszeń

•.Gońca K ra k o w sk ie g o 11.

■» ■ M-



sti 10 „GONIEC &F,* 7S W S K P Numer 79

O R O B N t  O G Ł O S Z E N I A

..r ineilta, posiada nra nifi<ą 
*■* tek m n ie ;szy, praanie po 
znać m -żez jz n ę  w  celu ma 
trynionia n -n i. /^głoszenia cio 
Adm. Gońca pod „Brunetka*.

8706

| e b C L N u  P U S a L Y

U cn z memza potrzebna do 
■* 2-,i« oziec. . ivoperuik : 15 
prot. OrlcfwRki 865!

1 I i i U a M J A  | ULdowisc lat 3B, przystojny,

pbaADą
r  Oat 1

A.iVl>c.nl mioazitniec poszukuje nj aroją towa
rzyszki ż\c,a panny a o  lat 
-8. I g  oszem a do Adui Gońca 
pod „Cud-.oziem iec*. 8702

fiat 10) z uaouczoną 4-1.. 
kiasą giuinuz.j un,ą. z półrocz
ną praktyką D.urową (w dziale

k^rn 8 peó J i ’mWilan 5 ^ . L S  f t 8* 8- " .  p n ysto in y  i itfteJi-

^ do S S k » S !  16.u00.00u’ M kp.^w  o t *  ce 
a z orawn znaiom osci poszuku.e 

towarz; szki życia panny przy-
saua'

fw gzCzyzna wysiu/.ouy przy stc i:ej 1 z odpowieou m ma- 
zoiicyi 1 au^iw. poszuku- 1

je p.suuy jako ies-y, najou-, 
t iej w Aacaodni Matopolsce.

jątkiem. bcaret gwaranto
wany. Łaskawe zgłoszenia 
nadsyłać Biuro ogłoszeń S. Ju-

Zgioszenia pisemne do Biura tana, ul. Niemiecka 4, dla 
Ogios.en, Biouna 12, Kraków, »M. A.* Wilno. 8504
p>«. .Łe iLy~.___________»oti2 ę tar|zł | mi00Ki w do«j ra-

A kłjtamiczka poszukuje korr teligenlne, posiadające tnie- 
psiycyj w zak.esie szkoły szkanie i utrzymanie poszu

kują odpowiedaicn mężczyzn 
w celu towarzyskim aolat óu. 

04^7 Zgłoszenia dr Adn. uistrncyi 
Gońca pod , l f  rya i Helena*, 

8472

sreuniej. Zgłoszenia do Ad
ministracji .Gońca" krakow
skiego pod ,n*c*

| A  O  t* M U  |

I. J M  sr.msion w doorym 
** itaaie. Zgłoszenia do A u in .; 
Gońca pou ,Z . to." 87u>

k  O  Z  N  £

Onr&dziono mi w pociągu 
 _________________________  książkę inwalidzką Nro
K up.ę p s i-s iro zs , du.bgo 31606 na nazwisko Jana za- 

ostrego, ktoiyoy oyi czuj- j jĄt-a, którą unieważniam. 86o3 
ny, zepies« ooo.ze. Vv lauom. | , - T ^ włlżni8— bione“  
Jen nyoiBki, 6k.-p masarsko- U  (),erv J & 0We na na- 
rzezntczy, Zwierzyniecka ZU. zw i‘ko w .ad.Lec. z Księżnie 

  *“ " koto Bochni. 8ba2

NeoFosfatynę
stosuje się dla niemowląt od- ■ 
żyw anycn namraln e i sztu- 

znie. Uo naoycia w aute- 
nach. 8377 ]

DACHÓWKI
, smtatowo -  “ bbttowe .ETER- ] 
MiT*, patent Ludwika Hatsctieko, 
sprzedaje po csnech S.iile fi- < 
211 bryernych 84b6 

„PćWNOSC* | 
D o m  komisowo-handlowy ! 
Kraków, uiica Długa 1. 43. ]

?m m  nasuń!
Nra 6. 8, 13 mało używane ] 
w dobrrrp danie  sprzeda:

Ł. KaSRi, Pnemyii, I
ui.Bsme 24. 8669 1

“N IC I
korzystnie zakupuje się hur 

town.e w 8429 ) 
W y t w ó r n i  N ic i  —  P o z n a n  
Św. Msrcln 6J. -  Tel. 2031

y mm-
w Krośnie, Spółka Akcyjna

n?t podstawie uchwał Wpln^ęo Zgromadzenia i Rady Nad 
zorczej z dnia 17-go marca 1921 r. zatw.erciz^nvcn postano
wieniem Mmislrow Przemysłu i Hanalu oraz Skarbu z dnia 
4 listopada 1921 Sp. o. 1860, spr. 628 przystępują do

, ■ ■ i  gubiono tymczasowe zaśt
Cprzer n. lortepian m ąrki1 tm cienie demoo. na na: 

Bóaeuaor.a. Lg  os_enia ■ ]j0 8tt Bi,t r. Izydor H,rso
tylko pisemne uo Aam. Goń
ce pou ,L. G.“ 8Jl 4

zaświad- 
nazwis- 

izydor Hirsuh ur. 
1697 w Oświęcimiu, unieważ
nia się. 8655

fcypieinla miękka, biała, la- *> gubiono kartę odroczenia na 
“  kierowana, pukoj dziecin- Ł  nazwisko Ńieużyia Fran- 
ny do spizeuama lOdguize cisztk Szczakowa, którą unie-
ZMJ. zins -lego 7 tprzy starym ważuio sję. 
mośc.ej w pracowni atuiar- 
skiej. boa®

b654

h

^gubiono odroczenie na na
zwisko haroi Bryi ur 19u2 

w Jaworznie powiat Curza-e Pcmorzu 1 przed&my 780
mrg. r-szej kiasy a tm i iów, które unieważnia się. , fcb30zdrenowanej, w rem lu mrg. 

parku i ogrodu owocowego,'
to mrg. stawu, 3u mrg. łąki, gublcn-, tymczasowe zwol- 
40 eztuk byuia, 19 koni, 3 ™  uitnie wojskowe na na- 
żrebięia. lnwentaiz mai iwy zwi&ko Władysława Cńuiewy 
bauaompletuy. Budynki go- ur 1899 w Kużn.cacb Wiel- 
■podarcze masywne. Batacyk kich, powiat Wieliczka, unie- 
o 8  pokojach. (Jena 37,uo0.uou ważuia się. 8b22
mku. Foś.iiech konieczny!!! I “ ———  -*------------- ;-----
Jom orsaie Biuro BOmisowo- VBr bl>».n' papiery w^,skowe 
liandiowe",,io iu n ,H K o k a 57 na nazwi-Jo Franc szka 
Teio or 144 864b Me cherczyka z Bola ni pow
 ______________________ maków, które unieważniam.
b a aprzeoania care urzyozanie , »e >b

uiunu i jadami, zgiosze- i ; : . ------
nia p.=emne p<k. „sprzedaż",! 7 fluo!ona papiery w o js k ie
do Aoiu, „Gońca makowskie- n,aOQnaz"!® ‘<0 ku,a P‘^ r 
_0n ^ 7 5  ur. 1899 r. uchodzą p Wiel-
* *  i kie Drogi, które unieważnia

8al0

Dam 150.000 Mk odszkodowa- ] 
nie lub więcej i wysoki 

'■zynsz za zamianę dużego po- 
koiu z piecem kuchtnnym . 
w XIV Dz. na 1 lub 2 po- : 
ko e z kucr.nią w pobiiżu 
śródmieścia. Łaskawe zgło
szenia z gizeczLosci tylke li 
siownie: M. Stich, Duna
jewskiego 5. d i

^bnwodny
4U morgów ziemi, wiatraki, 
piekarnie, masarstwa, kuźnie. I 
gospodarstwa, po 400, 75, 72, 
64 morg. i mniejsze oraz wie-1 
le domow miejskich i wiej
skich. hotele i inne przedsię

biorstwa poleca:
Klaibor 82<̂  1 

Byduoszer, JauiallcAska 4.

15
dostarcza Neo Fostatynę Ga
lena, Dom Agenc..jno-Han- 
dlow y. Micliat Nodzenski, J 
\ rak ów. przedstawiciel na 
Maiopolskę. 8254 I

jQ04przeda0ib korzystnie dam- 819;
u  akie uorauie unery kańsk I ^kraUzlene papiery wojskowe 
damski płaszcz, n a s z y jn ik  Q  iks.ążeczkę inlw'aiidz£ą na 
1 inne przedmioty. Bosacka nazwlgl^  K na,-czyk Fianci-
109, Fiądnik w. 802a

SPttZbOAM lub wydzierżawię 
k e n c e a y ę  na aprzedaz 

dzieuników, przyoorów szkol
nych ltp. hwentualnie mogę
Srzysiąpić w połowie do spoi- 

i. Wy juinien udziela z grze
czności J Nyczaj, Kraków, 
Krakowska 56.

lutłada, przyttojna. elegancsa
szatynka, niezależna, po

szukuje z braku znajomości 
mężczyznę poważnego b. in
teligentnego do lat 45 w celu 
towarzyskm. Cei mai. nie 
wyki. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod .Szatynka* 87ul

jl jwaier lat 24, przystojny, 
■» ożeni się z panną do lat 
24, która u.u dopomoże do
ukończenia stuujow. Zgtosze- 
n,a pir-emne pod ,,l’ilne‘ , po 
ezta norodtnka. 8466

Vtl

szek lat 30, Oswięcin, które 
unieważnia aię. 8U4t

g  rosną tkackie, kilimkarskie 
■w dodatki poleca Czajkow
ski inż. Hókiennik, Warsza
wa, Zielna 6. 864j

1  pokoja, przedpokój i kuuh- 
v  nil z eioatrycz- łazienką 
w śródmieściu poszanuje zi- 
raz. Zgłoszenia do Adm Goń
ca pou ,1,U00.00U*. 8703

Ł konom .Jmo, ly siarszy czło
wiek z poleceniami po

trzebny zaraz. Zgłosić sie ui. 
Szpitalna 17, Kraków, stróżka 
wskaże oa 1 — 3. 8621

M a ł k i  P sujcie  dla swych 
l l l a l M  uzieci nieodzywio- 
nych, źle wyglądających kra
jową b. skuteczną Neo Fusta- 
tyna Gaiena. Do nauycia Bra
cia Mmotajtys, Kraków. Po
selska 13. 8337

j£ARBQUNEUM do malowania
*»i konserwowania drzewa. 
Pruchniene wyklucza. Fr. Le-do*a, młoda, inteligentna, 

peina zyeia i tempera- j Kraków, Sławkowska 6
mentu, chętnie nawiąże kO' 
respoudencyę z osobnikiem 
posiadając;. III kalinie, W CC-!
idea towarzyskich. /.gios<.tn:a 
ood BUro(iżiwa“.

8525

SUlotory i Dynamoniaszyny
 ___ _ * "  elektryczne poleca ,Brąd'.
87UU * Kraków, Gołębia 3. 8473

z lutem oknem wys.awowem 
w pow atowyin mieście zr 
l.OoU.oOO W :p Kcmioniczko 
p ętrowa w mieście prowin- 
cycasliiem z interesem za 
1,000.000 Mkp., oraz wiele 
większych kamienic, hoteli, 
młynów, m^ątków, gospo
darstw po przystępnych ce
nach polecr f(imasz Stępiński, 
biuro kcmlsowa, Wąjrowisc, ui 

Bydgoska 10 8453

n 7 io n ń |  proście swych 
U A IIS I .  • rodziców o Neo 
Fosfatyaę Galena jako odży
wczą. Jest do nabycia w apte
kach i drogecyach. 8178

z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000
d r g ą  n o w e j  d r u g ' e j  e m i s y i  8 0 .0 0 0  s r t -  k a k c y j  w ^ - t o ^ c i  n o m i n a l n e j
po M p .  5 0 0  k a ż d i , ,  a  gay większość ukcyj została już przez 
założycieli objętą, przeto ceiem pokrycia reszty rozpisują

S U B S K R Y ^ C Y C
na następujących warunkach:

t. Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisyi przysługuje dotychczasowym 
akcyonaryuszom w stosunku jednej akcji li. emisyi na każde dwie aseye 
1. emisyi pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie nejpóźniej 
do dnia 11 mares 1922.

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone oędą subskry
bentom według uznania Rady Nadzorczej Spółki w jak najkrótszym czasie 
po zumkn.ęcu subskrypcyi.

3. Kurs emisyjny akcyj II. emisyi wykosi ala dotychczasowycn akcyo- 
naryuszy Da podstawie prawa poboru Mp. 65u, zaś poza prauem poboru po 
Mp. 1.000 za sztukę.

4. Cena kupna ma oyć złużonc przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 p< 
dzień wptaty z doliczeniem nadto na koszta konlekcyi po Mp. 46 od każdej 
sztuki, wrerzcie z doliczeniem podatku giełdowego.

5. Akcye II. emisyi będą ziowuane z akcyami I. emisyi pod wzglęoem 
udziału w zyskach i praw przysługujących akcj ona yuszom.

6. Przy zgłoszeniu prawe poboru należy przedłożyć oryginalne akcye 
I. emisyi bez arkuszy kuponowych, celem zaznaczenia na nich prawa po
boru. O-yginalne akcye 1. emisyi nie podjęte dotąd przez subskrybentów 
mogą być odebrane w insty tucyach, w których subskiyoenci uzna. i sa za 
te akcye.

7 Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona ;wou wraz z '4% udaeGimi od dnia złużecia po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzieleui-i aacyj. 106

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:

Akcyjny Bank Hipoteczny wre Lwowie i iego »Mtiriały,
P o w s z e c h n y  Bank K r e d y t o w y  S  A .  wo L w o w i e  i jego Oddziały, 
A k c y j n y  B a n k  Z w i ą z k o w y  die S t o w t r r z .  z a r ó b ,  i g o s p .  w e  Lwowie

i jego Oddziały,
Z a k ł a d y  P r z ę d z a i n i c z o - T k s c k i e  w  K r o ś n i e  S .  A. w biurach swych 

w Krakowie i w Krośnie.
„ L e n “ , S t o w .  z e r e j e a t r .  z  o g r .  p o r ę k g  w K r a k o w i e .  82&o

•: P O L S K I  D O M  H A N D L O W Y  W GRODNIE
B R Y G I D Z K A  7 .  T E L . 2 4 7 .

Adres telegraf.czny: P O L H A N D E L G K O D N O .

!! Dostarczamy każdą ilość siana prasowanego pierwszej 
!! jakości i słomy po cenach umiarkowanych i na dogodnych

warunkacn płatniczych. 8410

Proś my żądać ofert!II |

NAJTANIEJ
w d o b o r o w e  towary kolonialne i korzenne  
zaopatrują sią Składnice, KóUa i WP. Kupcy

w HURTOWNI

BRACI MIKOŁAJ!YS
KRAKÓW, ui. Poselska 1.18

(NareiniK ulicy O R O O K ltl).

Prosimy żądać oT&t!!!

W Y S Y Ł A M Y  ł A Z A L I C Z t N I t M

Redaktor odpowiedzialny: Ludvvik Gronuś- Drukarnia Ludowa w Krakowie.


